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filie r  broni pozycii
Rząd świadomie zwiększa deficyt
W tradycyjnej bezpośredniej audy- 

jjlradiowg Adolfcs Śle2eviaus raz je- 
,zcze* publicznie podziękował 
jjjeckaócom, którzy wykazali dużą
pomysłowość zatrzymując pociągi 
Ljgd zburzonym mostem kolejowym, 
gef rządu poinformował, że tego sa- 
gendnia aapostedzeaiu gabinetu mi­
nistrów była mowa o nagrodach dla
osób, kl6rc ' za^iadoniity o
przestępstwie.

Komentując krytykowaną 
politykę finansowo-ekonomiczną

rządu premier powiedział, i i  rząd 
świadomie zwiększył planowany deficyt 
budżetu, aby móc lepiej realizować 
programy socjalne. Z  tego powodu 
budżet nie otrzymał200 min litów. Pre­
mier przypomniał, że kilkaset milionów 
litów pochłonęła czterokrotna indeksa­
cja wynagrodzeń i emerytur. Z  powodu 
suszy i innych przyczyn o ponad 100 
min litów zmniejszono podatek grunto­
wy. Premier powiedział, że wierzy 
w racjonalność takiej polityki so­
cjalnej.

ftspekulaciach wokół "Kuriera" 
i nie tylko...

"Polskości nigdy 
za wiele"

0 tym, że "Kuriera Wileńskiego" nie pozostawiają w spokoju nasi 
‘pnyjadele" zarówno po litewskiej, jak i pohkiej stronie, Czytelnicy dobrze 
wiedzą. Ataki na gazetę zaczęły się wraz z odrodzeniem narodowym. Już 
w roku 1968 na I  Zjeździć Sajudisu licznie zebrana w Pałacu Sportu 
poMano# wolała "Geda* ("Hańba"). Wtórował! im niektórzy działacze 
polscy na zjazdach Z P L  oraz tzw. "zjazdach deputowanych różnych 
&Qebfi,t poświęconych kwestii utworzenia na Wileńszczyźnie jednostki 
adminiitracyjno-terytorialnej. Działacze z  rodzimego podwórka raz twier- 
M , że to 'gazeta rządowa”, a  więc niewiarygodna, innym razem —  że 
'czerwona', że dopiero autentycznym pismem Polaków będzie której tam 
kolejne nowo powstające...

Spośród osobistości, które nam najwięcej uwagi^poświęciły, wymienić 
ty należało nazwiska prezesów "yflnfi* * Izidoriusa Simelionisa, Kazimie­
ro  Garfvę, prezesów Z P L  Jana Sienkiewicza, Ryszarda Madejldańca i 
■Uch.

Nie będę tu dyskutował z autorem "opinii ze znakiem prywatnym’  J. 
Sienkiewiczem, którego ostatnie refleksje na temat "Kuriera" przypomi- 
rają raczej paranoiczne brednie. Ponieważ jednak mało kto je w "MW" 
®ytał, powiem tylko, że szef nowo powstałe) partii, który nabrał obecnie 
frj>giego oddechu politycznego, prognozuje rychłą śmierć "Kuriera 
"tataldego". Tak oto min. pisze:

'Otói mogą mieć rację ci, którzy obecny "kryzys" w "KW ." kojarzą z 
*~rfrAskim Słowem", co to ma się zacząć ukazywać w połowic listopada. 
Owcne to, ale caduem podobne do prawdy: dla ułatwienia koleżce startu i 
JJrj* * *  rynek Batcewicz chyba jednak mógłby doprowadzić do upadku 

Wileńskiego". Tak jak konsekwentnie prowadzi do upadku jego 
Ifeloności, wiarygodności i  paczytnoścL.. Po tym różne warianty są 

zamknięcie pisma, przejęcie go samemu, fuzja z j akimkolwiek 
**)*, przekazanie w ręce któregoś z kumpli. Rezultat w każdym z tych 
jod ków  len sam: utrata przez społeczność polską na U lw ie wkunego

W kiDm ostatnich numerach "N.G." swemu towarzyszowi z partii 
wtóruje prezes Z PL  Ryszard Maciejkianicc, który do niedawna 

*jy^żdej okazji również beształ nasz dziennik. Teraz jednak doszedł do 
że obok "N.G." "Kurier" jes t"autentycznym prasowym polskim  
Pisze on:

tJ ^ u>cun‘e 'N .G .' w najbliższej przyszłości może jeszcze bardziej 
Gdyby doszło do przejęcia "Kuriera Wileńskiego" przez 'Słowo 

***”> 'Nasza Gazeta' stałaby się jedynym autentycznym prasowym 
?**" »  Litwie. Bo "Słowo lak zwane Wileńskie" —  wiadomo —  będzie 

Esem, które ideowo i  tekstowo będzie układane w Paryżu i  
a drukowane w Wilnie, aby przebiegłe udawać ghs Polaków z

, chodzi o prognozy dotyczące kształtu i treści od ponad roku 
się nowego pisma, to prezes ZPL  wysnuł je chyba z artykułu 
Naczelnego "Rzeczypospolitej" p. Dariusza Fikusa, zamiera- 

w zerowym numerze "Słowa", które, a propos było czemuś przez 
Jr^jfl"Uetuvos spaudy" połączone z "Kurierem* i rozdawane kupują- 

^Płatnie w charakterze dodatku do naszego dziennika.
^Jj^ktor "Rzeczypospolitej" z jednej strony pisze, że "niczego nie będą 

redakcji"Shwa", z drugiej zaś— cały swój artykuł poświęcił temu 
014 to pismo. A  więc

Ejg (Doieńaemie me etr. 4)

Ambasada RP Informuje,
Św ięta  n ie p o d le g ło ś c i p o ls k i i i  listopada it*4

u 16.00 w l i ^ l *  św. Dach* w Wilnie odprawiona zadani* uroczysta
m

Rozmowa z Gediminasem KIRKILASEM. 
posłem na Se/m RL. starostą frakcji DPPL

System demokratyczny polega 
na tym, że władza ustawodawcza 
kontroluje władzę wykonawczą.
— Ciy do priorytetów polityki za* 

granicznej DPPL naleły Polska, z 
którą niedawno zratyflkowano Tra­
ktat międzypaństwowy, za którym 
głosąjąc Litwa w oczach Europy, jak 
Pan mówił, wypadła "tak sobłe~"?

—  91 głosów za Traktatem — to 
dla naszego Sejmu dość dobry wynik, 
jednak gorszy niż, powiedzmy, w Sej­
mie RP. Traktat litewsko-polski był 
priorytetowym kierunkiem już w na­
szym programie przedwyborczym. Od 
razu po wyborach zaprosiliśmy na 
Litwę p. Balcerowicza. Interesował nas 
przebieg reform gospodarczych w PoL- 
sce. Natychmiast rozpoczęliśmy 
współpracę z polską socjaldemokracją, 
która trwa już od 1991 r. Uważam, że 
powstanie w Polsce socjaldemokracji 
częściowo uwarunkowało narodzenie 
się DPPL na Litwie. Dodam, że nie 
tylko Traktat międzypaństwowy, lecz 
leż rozszerzenie współpracy z Polską 
we wszystkich dziedzinach jest priory­
tetowym kierunkiem naszej polityki.

—- W Jakich konkretnych 
płaszczyznach będzie rozwijana 
współpraca z Polską?

—  To przede wszystkim gospodar­
cza współpraca. Sądzę, że mamy też 
wiele wspólnych interesów w kwestii 
bezpieczeństwa. Np. dość często uz­
gadniamy naszą postawę z polską dele­
gacją w Zgromadzeniu Pó­
łnocnoatlantyckim, którą kieruje 
eks-minister obrony narodowej p.
Onyszkiewicz. Uważam, że nasze kolej­
ne kroki do zachodnich struktur 
bezpieczeństwa też będą konsultowane 
z Polską, bowiem wspólnie możemy 
zrobić o wiele więcej.

Dużą perspektywę, moim zda­
niem, ma trasa Via Baltica. Jesteśmy tu 
partnerami, chodaż jednocześnie kon­
kurentami. Moglibyśmy współ­
pracować zwłaszcza po wiosennych wy­
borach lokalnych w dziedzinie 
samorządów, w której Polska ma spore 
doświadczenie!

—  Polscy działacz* samorządowi, 
z którymi miałam okaąfe obcować, 
krytycznie oceniają naszą samo­
rządową ordynatfc wyborczą elimi­
nującą z wyborów organizacje 
społeczne .̂

— Raz jeszcze ubolewam, że po­
chopnie bez należytego przemyślenia

powzięliśmy ustawę o wyborach samo­
rządowych właśnie w takiej postaci. W 
wyniku czego mniejszości narodowe 
tworzą swe partie. Sądzę, że zawczasu 
należało pomyśleć o kontekście i skut­
kach takiej politycznej decyzji. 
Uważam, że udział w wyborach organi­
zacji społecznych tylko rozszerzyłby 
demokrację samorządową. Tworzenie ̂ 
się wielopartyjnego systemu — to bar­
dzo ważne. Jednak zwłaszcza 
samorządność nie może być tylko do­
meną partii. Obywatele Litwy polskiej 
i innych narodowości muszą 
integrować się z tyciem Litwy nie tylko 
poprzez partię.

— W czasie debaty w Sejmie nad 
Traktatem litewsko-polskim 
zapowiadał Pan, Ił  DPPL będzie 
prowadziła nie wschodnią ale za­
chodnią politykę, opartą na rozsądku, 
pragmatyzmie. WJakl sposób taka ea- 
ropejska, postępowa polityka, 
rządzącego agrnpowanla będzie 
rzutowała na tycie mniejszości naro­
dowych?

— Obecnie zachodnia polityka, 
polityka integracji z Europą jako 
pierwszorzędną kwestię wysuwa prawa 
mniejszości narodowych. Musimy tym 
się kierować, uwzględniając obiektyw­
ne I subiektywne problemy Polaków, 
mieszkających na Litwie. Trzeba 
przyznać, że ziemie rejonów 
podwileriskich są gorsze, stan socjalny

(Dokończeni e aa etr. 6)

5+ifta w intencji Rau jywpoUUj.
(Zam. 1097)

W  76 rocznicę 
Niepodległości Polski

* W dnia I I  listopada o godz. 15 polskie organizacje Wilna złożą kwiaty I 
wieńce przy mauzoleom Matki 1 Serca Józefie Piłsudskiego na Rossie.

V* O godz. L5.30 Ambasada RP na Litwie doijr kwiaty na Rossie.
* O godz. lów  kościele św. Dacha w Wilnie odprawiona metanie uroczyste 

Msza Śirlęta w Intencji Rzeczypospolitej.
* 12 bm. o godz. 15 w sali Akademii Nauk (aL Giedymina 3) o godz. 15 wystąpi 

chór dziewczęcy "Katarzynki" pod kierunkiem proŁ Akademii Muzycznej w 
Warszawie Romualda Miazgi.

* 13 listopada w Pałacu Wspólnoty Związków Zawodowych (uL Mykoiaiti- 
sa-Putlnesa 5) o godz. 16 wystąpi "Wileószczyzna". Zaprezentuje program "Z 
dymem polerów".

* • W tymie dniu (pocz. o godz. 12) w Szkole średniej nr 2 w Landwarowie 
odbędzie si{ koncert chóru "Lira".

Przy oka^i różnych imprez wystąpią polskie zespoły artystyczne, driełą|ące 
na Litwie.

Dziś
w numerze:

Str. 1,6 -----
Litwa — Polska: part­
nerki i konkurentki.

Str.2 -------
Ilu was jest, panowie 
szlachta?

Str.3 -------
Most się odbudowuje, 
ale kto go wysadził?

Str. 4 -------
Polityczne trzęsienie 
ziemi w USA.

Str. 5 ■<-------
"Nam strzelać nie ka­
zano* — mówi poeta. 
“A kto strzelał? — py­
ta sąd.

Str. 7 -------
Łakomy kęsek — sa­
natoria i domy wcza­
sowe w Połądze.

Str. 8 — 9 — . 
Zapoznajcie się: pol­
ska młodzież alterna­
tywna.

Str. 1 0 -------
Z granica żartów nie 
m ą a więc studiujmy 
odnośne przepisy.

Str. 11 -------
Apetyt na Mickiewi­
cza czyli kolejny kon­
kurs recytatorski.

Str. 1 2 ----- -
Kupujemy, sprzedaje­
my, oferujemy.... czyli 
reklamy pilnie czyta­
my.

SENTENCJA DNIA
Rzeczywistym zagrożeniem 

wolności w nowoczesnym 
społeczeństwie jest bezsilność 
jednostki.

Olof PALMĘ

Znad Wilii
Radio 73.34 / 103.8 FM

Serwisy informacyjne 
BBC

godz. 8.00, 19.00. 23.00
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Kalejdoskop wiadomość
Delegacja litewska w  Brukseli

rMaaacta ooaiów Ulwvałda0O Sajmu bawi w Bfuksoli. gdzfo apotyfca aif Z m|- 
wy^uymi Merownikaml NATO. Na czato detogaefl — pmwodnłozący komiajł aprew 
Tajmnkuiych Stjmu K Bobollo.

Z pożyczki BŚ
Rzad Ubw wyasygnował z pożyczki Banku Światowego 1 min U na rariowacfe 

domów młaazKaJnyeh, kredytowania funduszu ogfzawczego mlaat I oaładN.

Na Litwie więcej osób'choruje na gruźlicę
Od IMS roku na UMta. |ak I na całym Mada. wzroala zachorowalnotć na 

gruźłico. W ub. r. w WUnto zara(aa*«>»«"° 27» wypadków, w bf. -  280. Waoala 
Łwrtałnotó z powodu TBC. PowaB* tonlacBwłówyteztatomlano^wfta^^ 
wnmri h rk  ■iiecliWiat̂ w Celwn doakooalonła nauczani*, postanowiono połączyć na
uczalniach madycBiyeh dwta apacialnoócl — Kyzjattów I pnaumotogów.

Seminarium dla kontrolerów żywności
W Wileńskim Regionalnym Centrum Higieny trzy dni trwało seminarium dla 

Inapeklorów kontrolujących żywnołó. Seminarium zorganizowano zgodnie z projek­
tem kontroli żywnofcl Światowej Organizacji Produktów Rolnych I Spożywczych 
(FAO). Osoby, któro wysłuchały kursu wykładów, będą mogły kontrolować żywność 

^  podstawie najnowszych światowych wymogów.

Nowa komora celna
». zoetała otwarta na dworcu promowym w Kłajpedzie. Zdaniem specjalistów jest 

lo najńowoczefniejeza krajowa komora oelna, odpowiadająca światowym stan dar- 
dom.

Na giełdzie papierów wartościowych
Na aesji 8 listopada obrót wyniósł 4 min 294 tya. U. Najwięcej zawarto bez- 

pośrednich transakcji — na sumę 4 min 208 tys.

Kolejne święto pieśni Litwinów świata
... odbędzie się po czterech latach, w Kpcu 1998 r.

Ambasada Niemiec będzie się mieściła 
we własnym budynku

Rząd zezwolił Ministerstwu Spraw Zagranicznych sprzedać Ambasadzie Niemiec 
budynek, znajdujący się na ul. Sierakowskiego, za 353 tys. USD (1,6 tys. nr), środki 
otrzymane ze sprzedaży pójdą na nabycie i remont litewskich ambasad za granicą.

Pierwsza prywatna uczelnia na Utwle
Na Litwie jest dziś 15 wyższych uczelni państwowych i tylko jedna prywatna — 

Kowieński Cołłege Zarządzania i Języków. Uczelnia ta ma filie w Wilnie i Kłajpedzie. 
Studiuje tu 700 oeób, wykłada ponad 100 pedagogów — 17 dr. hab. i profesorów, 40 
dr. i docentów. 40 wykładowców języków obcych. Każdy student uczy się kilku 
języków. Ze 150 abeotwentów czterorocznego kursu— żaden nie zoetał bez pracy.

Przerzedzają się szeregi radnych
W Radzie rejonu trockiego spośród 45 radnych zostało już tylko 36. Jedni 

rozczarowali się oo do tej instytucji, innym cofnięto mandaty z powodu absencji.

Prywatyzacja w grudniu
W grudniu ogłosi się sprzedaż akcji 250 przedsiębiorstw, których łączny kapitał 

sięga 200 min LI Na Rśde obiektów — wfleńaka “Yelga' (była Fabryka Sprzętu 
Bekirospawalniczego), "ŹaJgiris0, "Neris", Kowieńskie Zakłady Sprzętu Telewizyjnego 
in.

Litewski Związek Szlachecki
Uczy dziś około 400 rodzin (200 — w Wiłnie). Najstarsza rodzina szczyci się 

rodowodem z XIV wieku. 12 listopada w Samorządzie Wileńskim o godz. 11 odbędzie 
się wielki zjazd litewskiej szlachty — “zajazd na Litwie" — jak powiedziałby A  Mickie­
wicz.

Z Samorządu — na Łuklszki
Pracowniczka wydziału mieszkaniowego Samorządu Wileńskiego M. Rudałevićie- 

nó od 2 listopada ‘urzęduje* na Łułdazkach. Za pobranie łapówki w wysokości 1000 
USD wytoczono jej sprawę kamą, grozi jej 8-15 lii więzienia.

Ubodzy w Samorządzie
W Samorządzie Wileńskim odbyło się spotkanie deputowanej, przewodniczącej 

Miejskiej Rady Opieki Społecznej 0. Jakśevi£iutó z przedstawicielami związków 
głuchoniemych, odemniakch, inwalidów, ubogich, sierot i wdów. Wysłuchała ona 
wszystkich skarg i próśb. Żądano lokali i etatów, powołania rady Inwalidów, dziecię­
cego ośrodka sztuki, pracy i bardziej racjonalnego przydzielania pomocy.

Duńczycy chcą Inwestować
.. w wydobycie ropy naftowej na Litwie. A konkretnie— chęć taką wyraziły duński 

końcom "Darek Olie Naturgas A/S* (DONG) oraz trzy inne firmy. Chcą one włożyć w 
wydobycie ropy na Litwie 85 młn USD, a następnie przetwarzać ją w Szwecji, Finlandii 
' Danii.

Nowa gwiazda baletu
Nazywa się Juratę Sodytś. Ukończyła Wileńską Szkołę Baletową, tańczyła w 

WlWe, a ostatnio dwa lata w Krakowskim Teatrze Opery i Baletu. Obecnie Jurato 
wróciła do kraju i już tańczy na scenie teatru wileńskiego.

Warzywne kalkulacje
Specjaliści obliczyli, żs średnia rodzina na Litwie wydaje rocznie na kupno warzyw 

1000-1500 Ll Zgodnie zzałeceniami lekarzy, jedna osoba powinna spożywać 100-120 
kg warzyw, czyli na rodzinę trzeba 400-500 kg. Tymczaseiń ceny na warzywa, jak 
zresztą na wszystko, rosną w zawrotnym tempie. Jeżeli w czasach "rublowych* za 
marchew czy buraki płacono 8-12 kopiejek, to teraz 80-120 cŁ Mięso zdrożało 4-5 razy, 
amohoł2-3 razy. Apenaje?.. W najbliższym czasie nie można liczyć na przemysłowe 
zaopatrzenie sklepów w warzywa, a oo za tym kizie — tańsze. Dlatego na Litwie mówi 
się, żs "ogród żywi rodzinę”.

Sympozjum kankllstów
W Pałacu Pracowników Sztuki odbędzie się sympozjum badaczy kanldes. Sym- 

pogum to będzie drugie z kolei I rozpocznie się 16-17 listopada. Jego temat "Kanlde
ajow baiyckich: od wiejskich sadyb do sal koncertowych". Pierwsze takie sympoz­

jum odbyło się w FWandH przed czterema laty.

"Chleb I sól-
?  wy**** Otwarta w Ośrodku Sztuki Współczesnej z inicjatywy 

owodka Sztuki im. Sorosa. Wystawa potowa miesiąc. Najwybitniejsi malarze zostaną 
nagrodzeni. Przeznaczono na ten ceł 5 tys. USD.

Zapraeza się młodzież I nie tylko
K H ^ I 8ubocz 5 odbędzie się zebranie założycielskie 
Klubu Polskiej Młodzieży Alternatywnej na Litwie. Organizatorzy zapraszają nie tylko

W Sejmie republiki

Popołudniowe posiedzenie 
plenarne 8 listopada

Zrobiono przerwę w omawianiu projektu ustawy 
Republiki litewskie] o  urzędnikach państwowych i 
samorządowych.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej "O 
zgodzie na pociągnięcie do odpowiedzialności radnych 
do rad terenowych I. Jackiewicz, P. Misikonisa i A-I.

do działalności urzędników samorządy 
nych będą zgłoszone późnie). S t J

Kontrolerzy sejmowi— to nowa I
wie. W  myśl przyjętej wiosną br. ustav«y^?'lJ 
oni skargi obywateli w sprawie nadu iy (?^L  
kratyzmu urzędników państwowych i

Po przeprowadzeniu badania kon tro i^S I 
ma prawo przekazać materiał do prokurah^Sl 
czyć powództwo zalecając zwolnienie

stanemoska winnych nadużyć lub biurokraty^
jątkiem tych, których mianują prezydent lu j^ l  
zalecać wyznaczenie kar dyscyplinarnych.

Sekretarz Ministerstwa Finansów R. Śarkinas 
zgłosił do dyskusji projekt ustawy Republiki Litewskiej 
o  skarbie państwa. Postanowiono zwrócić projekt us­
tawy Komitetowi Budżetu i Finansów dla udoskonale­

nia.
Sekretarz Ministerstwa Finansów S. Ćipkus wniósł 

projekt ustawy Republiki Litewskiej o  podatku od 
majątku odziedziczonego lub darowanego. Zrobiono 
przerwę w składaniu wniosków.

Sekretarz Ministerstwa Finansów S. Ćipkus złożył 
projekt ustawy Republiki Litewskiej o  nowelizacji I 
uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o podatku 
od wartości dodanej. Wniosku nie zaakceptowano.

Minister rolnictwa V. Einoris wniósł projekt usta­
wy Republiki Litewskiej "O nowelizacji ustawy Repub­
liki Litewskiej "O rejonowych wydziałach rolnych w 
okresie reformy rolnej”. Ustawę przyjęto w szczególnie 
pilnym trybie.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Repub­

liki Litewskiej "O nowelizacji i uzupełnieniu kodeksu 
Republiki Litewskiej o  wykroczeniach administracyj­

nych".
Minister gospodarki A. Vaslliauskas wniósł pro­

jekt ustawy o  inwestycjach kapitału zagranicznego w 
Republice Litewskiej. Wniosek zaaprobowano, posta­
nowiono rozpocząć dyskusję.

Zastępca dyrektora Departamentu Migracji V. 
Minkerićius wniósł projekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej "O  zmianie i uzupełnieniu przepisów w 
sprawie dowodu osobistego obywatela". Wniosek za­

aprobowano, postanowiono rozpocząć dyskusję.
Po  dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Repub­

liki Litewskiej "O  nowelizacji kodeksu cywilnego R e­

publiki Litewskiej".
Przewodniczący Sejmu Ć. Jur&ńas wniósł projekt 

uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O mianowaniu 
kontrolerów sejmowych", w  którym przedstawił kan­
dydatury J. Jasaitisa, S. Stażysa i A . Taminskasa.

Oświadczenia odczytali posłowie L. Milćius, B. 
Genzelis, A. Endriukai t is IP . M iśkinis.

Wydział analizy informacji Sejmu RL—  ELTA

Pierwsi kandydaci na 
kontrolerów sejmowych

Przewodniczący Sejmu Ćeslovas Jursenas przed­
stawił pierwsze trzy kandydatury na kontrolerów sej­
mowych: na kontrolera funkcjonariuszy wojskowych 
został zgłoszony Julius Jasaitis, na kontrolerów u- 
rzędników instytucji państwowych —  Stasys Stażys i 
Algirdas Taminskas. Kandydatury zatwierdzi Sejm.

Julius Jasaitis jest obecnie sędzią Sądu Naj­
wyższego, Stasys Staźys pracuje jako zastępca naczel­
nika wydziału prawnego kancelarii rządu, natomiast 
Algirdas Taminskas jest doradcą sejmowej komisji 

ii prawa.
Jfśzcze dwie kandydatury kontrolerów sejmowych

■ __________ L/twa— Bmw

Rozmowy w sprawie granią.
Na negocjacjach w sprawie litewsko-bial, 

granicy państwowej rozstrzygnięto kwestie 
w delcie rzeczek Klewa i Gauja oraz enldnypT]

W  protokole ustalono, że enklawa Pogiry 
dzielona —  69 ha powierzchni przypadnie BabJ 
Litwie natomiast zostaną przyznane odpowicdn»J 
szary ustalone przez geodetów. W 1955 roku taejj 
wa stała się faktycznym użytkiem rolnym ® 
którego porozumiano się na szczeblu rejonów, 
rzeczek Klewa i Gauja była uzgadniana mi 

leśnikami i geodetami— ta decyzja nie wywołała 
rowersjL

Podczas pierwszego spotkania komisji 13 p 
dziemika w  Grodnie ekspertom oraz leśnikom zfc 
no, aby omówili konkretne propozycje dotyczący 
nic na tych terenach. Przedstawiciele Litwy i 
porozumieli się, że stacja Hoduciszki i znajdujące 
na jej terenie zabudowania będą należały do nasej 
kraju. Podczas wtorkowych negocjacji omawiano & 
teriał, jaki przedstawili eksperci. W  spotkaniu uczt 
niczyli też geodeci obwodów witebskiego i 
dzieńskiego, jak też rejonu solecznickiega

Następne spotkanie ekspertów planuje się oai 
listopada w  Mińsku, natomiast kierownicy delegs 
mają się jeszcze spotkać w dniu następnym. Prawi 
je  się przygotowanie umowy w sprawie graiaof 
państwowej, ostateczne zakończenie negocjacji.

Socjaldemokraci contra w

Projekt budżetu pod 
obstrzałem

Zastępca przewodniczącego Partii SocjiMe** 
ratycznej V. Andriukaitis oświadczył na konfert 
prasowej, że projekt budżetu na 1995 r. nie u"® 
wizji ogólnego rozwoju Litwy. Mentalność 
czną rządu, powiedział on, ilustruje przede wsp* 
to, że jak i poprzednio nie potrafi on odpowiedz**1 
pytanie, czy w kraj u rośnie czy zmniejsza się prodob? 
Zdaniem socjaldemokratów, w projekcie nic w# 

pod uwagę problemów oświaty, opieldsp^®2̂  
ochrony zdrowia. Socjaldemokraci utrzyniuj^F 

| jekt budżetu dowodzi,iż nie jest on owoGetn 

nej pracy rządu.
Rada Partii Socjaldemokratycznej^S^^ 

kował jej przewodniczący A. Sakalas, 
szerny pogląd na działalpość rządu P°  
roku. Jego zdaniem, będzie on bardzo

Jesienią br. socjaldemokraa byii 
wotum nieufności dla rządu. Sejm nie zaap*1̂  

tego. _________

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank LHawaU od 10 Uatopada 1984 r. uatala następujący relację Radowa hit obcych

Nazwa waluty

AngMrtie fuirty (teritngl 
lOOonaMaUckdnhn 
Aoo«ral#e«de dolary 
AiwMicMi ozyfcigl 
100 aaerbeidckaneldoh manat 
1000 bWomaMcii rubli 
Belĝ eMa franki 
CwiMi kocony 
DuMd* korony 
ECU
EaloAelde korony 
100 MozpoAoMcfc peoet 
100 Brów włoefcich 
100 JepoAokk* jenów 
Kanadyjek!* dolary

6.4632
1.0224
X0166
0.3743
0.1407
03400
a 12*0 
01454 
04725 
3.0094 
03303 
3.1157 
0.2905 
4.1047 
2.0604

Kłrgiokio ooMy
100 kazechekich tengów
Łoteweki* laty
1000 ̂ otyeh poMddi

Hołenderskle gukłony 
Franotnfcło franki 
100 ruM rooyfoldeh
son
Sk«apurałdodotary 
Fińokio morki 
tiwwiifkto korony

10000 it a lMilnh kfbowc n̂ftw
Uzboddo ouny
100 wfpl f klołi toWów

03701
7.0271
7.4212
011713
00434
00032
£3809
07067
01200
5.0302
2.7204
00661
06470
3.1021
03001
01730
3.7064
2.6337

lliynaw iutępodttawową I waluty pod»t«now>q no lybo nk i wymieniało wdfcjg*atwtofdłonooo
ofłcjalnogokurłu— 4>OOUtyza)odoflUSO,pobloraiącnio««iokizeoduetelonoooprzozBankUlewsld
wynagrodzonlą za operacjo wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I epmdają według cen 
uetaionych przoz sama banki.

Wczoraj 
w Narodowy1" 
Banku Polsljl

skup

Frank
francnsld

4405

Marka
niemiecka 151*

Dolar
amerykański

2288*

Funt brytyjski 36972

Frank
szwajcarski

1» »



,K u B I E R W I L E Ń S K I *

_______ Apel przewodniczącego CKP

Czeki inwestycyjne ważne będą tylko 
do końca roku

podalmula mzysSJ* kroki, aby do prognmu prywatyzacji im
„U lrf >clągiWt«n |ak w | »l ; m ) przwMfMorsłw' —  pawllttalrt w 

^yljIMMldni przewodniczący CantralnaJ Komtajl Prywatyncjl (CKP) 
.  gm nłiirtr—

tBMtalni program prywatyzac# za ecakllnwaatyoyjiM.Pizad«lt- 
W4f» nia trafią do tago I wczaMafazych programów. bądą prywa- 

,-owana wytąemla za planlądza.
Przewodniczący CKP wamral mlaazkartoów, aby wykonyataH awa czoki 

unafyoyjna. Inna) moillwofol nia b^dzia*— powriadzlał on. Obywalala Lkwy 
powinni do końca roku wyrazić ch^ć nabycia akcji tago lub Imago prywaty- 
JJW,nago obiaktu. nabyć Ja bada mogli w loku naatypnym, dopóki bfdą 
Mlupowana aktja przadaląbtontw wpiaanych do programów prywatyzacji.

Pizy wyborze przedsiębiorstwa K. Baranauakaa doradzi uatalić Jago 
(Uualny stan. Nla zawaza placówki handlowa aą najbardziej dochodowa.

Przewodniczący CKP zapewni również, że również w roku naatfpnym 
mlMzksricy b»dą mlaS możliwość wykorzystania czeków Inwaatycyjnych do 
wykupienia mieszkań.

BI Pomoc medyków

Amerykańscy lekarze będą operowali 
dzieci w Wilnie

W soboty przybędzie do WKrta.a w ntadzMą przystąpi do pracy na 
oddziale ortopedii WHeóakiego Unlwarayleckiego Szpitala Dziecięcego 
brygada I  medyków z Chicago.

Od 1993 roku regularnie, dwa razy do roku, przyjeżdżają oni, aby opero­
wać dzieci cierpiące na choroby systemu ruchowego. Niegdyś takie dzieci 
wożono do Chicago, obecnie Amerykanie aami przyjeżdżają I konsultują 
chorych. Jeżeli dokonania operaojl jest niemożliwa na UM a — oporują w 
Chicago.

Amerykanie przywożą toż dary: wypoeażenle, eprzft medyczny. Pracują 
gidhowo. Poza tym, obserwując Ich praeą, nasi medycy mają doekonelą 
oicszjf, by alf zapoznać z doświadczeniem Amerykanów. Wapóipraca odby- 
maifddykl organizacji *Nadziaja dzieci Litwy*. Siedziba organizacji mieści 
dt w Chicago. Jej wydział, którym kieruje Bena Glnrlckien*, powstał na 
IM*. Orernadzlelą tu środki I informacją pgtizebną rodzicom ohorych dzieci.

m Bezpieczeństwo ruchu drogowego 

Policja drogowa sama nie dąje rady
Wowtocafcw lsddbti  Mtalatorotwa KornuWacJI odbyło 1 f  wopólne 

potltdanU Kornic RepubikaiWfciej * *  Bai plociartetwa Ruohu I Mo- 
wiwtfcńw w jiMęlm yoh g ia t, rozgłośni w dtowyfh, lo c ji tełowrtzyjrryoh 
Ulwy.

Ctlsmtcj narady było omówienie kwestii poprawy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Jak zaznaczył przewodniczący komisji, minister komunikacji pen 
Jona* BiriHtkis tylko poprzez mess media możne wpłynąć ne mentelnoić 
toki, by respektoweli przepiey ruohu drogowego I tym eemym troezczyli elf 
s s#e tycie i zdrowie innych. Dotyczy to nie tyfco ezeregowych obywetell...

Komiserz Policji Drogowej pen Łucjanae Susloviółus powiedzie!, Ił nic nie 
"togą porodzić bez nosze) pomocy z Zarządem m. Wilno, który zabroni 
Bnisnleć oznakowanie ulio zgodnie z nowymi przepieami, motywując to 
brakiem środków. A Istotną przyczyną “zatargu* było to, li drogówka ueunąłe 
1 nie przswidzionych dle poetoju miejsc eemochody dygnitarzy z  Zarządu 
ftbsts, odstawiła je ne parking, ekąd trzeba te ćrodkł lokomocji wykupić 

grzywny. o w
Ale mniejsze o to. Na naradzie zadecydoweno, Iż nie tylko meee modle 

^Uttąslt troezczyćo bezpieczeństwo ruchu. Komisje d/s tych kwestii zobo- 
*|k*sle tią oo tydzień zapraszać dzlennikerzy i informować ich o swej 
'fefcttnotoi, wypadkach drogowych.

Zygmunt WIRP8ZA

{  Z kraju } 10 listopada 1994 r. atr. 3

Likwiduje się skutki dywersji

Zakończono naprawę elektrycznej 
sieci kontaktowej

Ho młejeou wyeecłaonsgo w  ąowlrtrae areału kolejowego w rejonie 
trockim zakończono naprawę elektrycznej eiooi kontaktowe).

Dyrektor generalny przodskfbiorstwa państwowsgo IColeje Ptewekłe* 8te- 
eye Labutie poinformował, że roboty przy odbudowie moetu przebiegeją 
zgodnie z planem, dlatego w końcu bieżącego tygodnie pociągi meją prze­
jeżdżać przez ten moet już z prędkością 60 km ne goddną, tj. dwukrotnie 
mniejszą niż przed awarią.

8. Labutie poinformoweł również, że przybyli z pomocą neukowcy ustalili, 
jakie elementy poprzedniego moetu mogą być wykorzystane do odbudowy.

Awaria

Doszło do wylewu mazutu
W W^ peifrfrlw PaiSetwowym Przede iptolorstwłs  Naftowym doado do 

wylewu aiazutu. Partnerzy generalnego wykonawcy rekonstrukcji tormi- 
naiu wiertsMej firmy *Avtżanlar robotnicy spółki akcyjne) ”Skvarba" z 
OHty eamowoinle rozhermetyzowali rurociąg, którym doetarczano ze 
rt lom iów  ne tankowoo mazut Nie wiedząc o tym nic naczelnik zmiany 
Gedłmłnes Vłtkauskas uruchomi pompą, która w ciągu kilkunastu minut 
przetoczyło do nieszczelnej rury około 65 ton mezutu. Rozieł sią on ne 
powierzchni 1600 m2.

Departament Ministerstwo Ochrony Środowisko zemierze ze skażenie 
środowieke przedstawić przedsiębiorstwu naftowemu solidne powództwo 
pieniężne.

Kierownictwo przedsiębiorstwa powołało komisję, której zlecono ustale­
nie bezpośrednich sprawców awarii.

IV rejonie solecznickim

Spotkanie z kierownictwem 
Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Narodowych

Departament Problemów Regionalnych I Mniejszości Narodowych 
nla pomagał rejonowi w przygotowaniach do obchodów 55 lecla powrotu 
WHeltemiyuiy do Litwy, uważa naczelnik rejonu Tadouez Mickiewicz, 
chociaż powinien b ^  to uczynló na mocy rozporządzenia rządu nr 480 z 
czerwca kr.

Dlatego, w poniedziałek 14 listopada, z Inicjatywy naczelnika, w Sole- 
cznlkaoh odbędzie e lf robocze epotkania władz rejonu z kierownictwem 
Departamentu Problemów Regionalnych I Mniejszoóol Herodowych. Dyrektor 
departamentu Alłonaaa Petraa Śveinys przedstawi sprawozdanie z pracy od 
utworzenie tej organtzaojl do dnia dzisiejszego. M. In. bidzie on mówt o tym, 
oo zrobiono dla mniejszości naezego rejonu w celu rozwiązania problemów 
oświaty, wdrażania jeżyka państwowego, budowy obiektów kultuiy i oświaty. 
Spodziewane jeet, że w spotkaniu wezmą udziel niektórzy podowte na Sejm 
RL

Piotr RYNOIEWICZ

W rejonie ignalińskim

Czy powrót do lampy naftowej i 
łuczywa?

Jeszcze jedna gazeta dla biznesmenów
^  *  Mrtopaila br. w gmachu TWtąrtni Dziennikarzy Litwy odbyło e lf 

etoeunkowo nowo) Jsszcze międzynarodowe) gazety "Blzneo 
Oficjalnie gazeta"urodzta e l f  na Łotwlo 14 Uetopada 1ta i roku. 

Od te) dęty minęły trzy lata Odzie gazeta jest czytana? Jak powiedzie! 
rłd*ktor naczelny W. Gurow, ‘Biznes Bettije* me swoich wiernych czytelników 
* V * o  ne totwie, ele także no Litwie, w Estonii, Rosji, Biełoruel, ne Ukreinie, 
wf^eeoj^ Izraelu i USA. Co drugi czytelnik to *zagranicznleka. Ostatnio gazeta 
*%#0«yte twoje filie w Wilnie I Mińsku.

^sdaktor neczeiny W. Gurow powiedzie! zebrenym, że od stycznia 1995 
r 9<(z«U będzie eię ukezywełe 3 razy tygodniowo, od Upoa 4 razy, a od 
^^itm ika 1996 r. będzie to gezeta codzienna.

JuHttaTRYK

^ __________  Dekret prezydenta

Oznaczenie Krzyżem za Ratowanie 
t n ą c y c h

^^•wyjąfcową odwagę l ofiarność w ratowaniu życie ludzi podczas dy* 
koujcwej w rejonie trockim 6 Istopods. A. Brezeuekas nagrodzi

ze Relowenłe Ginących neetępująoe oeoby: Aldonę Juozepevi6ien*, 
Komperskłen*. Aldonę RazmerełtienO, Kęetutlee Śelteniee.

Mlssikartcy wal RudUał w rejonie jgnalłńeklm pewnego ranka pytaM 
alahls w jam n la , ozy kftoś z  nich a a  światło. W przoezto 10 zagrodach 
nla paMe eię ani |otfna żarówka. Zaniepokojeni ludzie zwócH elę do 
dyopozyloml elocł slofctrycznych. Monterzy po przybyciu etwIerdzW kro- 
drioż przewodów z  powietrznej MnB przoeytewej dhigośd 3—  m. Straty 
wrynloelyjofcok) tyelące Wów.

Ogółem w rejonie ignalińskim już skradziono 6,2 km przswodów elektry- 
. oznyoh Hnił przeeyiowyoh nłekiego nepięoie orez 3,4 km wyeokiego napięcia.

. . ,  , Łączna strata elęgebAiko 45.500 U. Zeepółeieci elektrycznych po proetu nie
N O W O S C i p r a s o w e  jeet w etanie ne nowo przełożyć tych linfi. Brok przewodów i pieniędzy ne ich

' zakup. Jekiś czas temu zauważono tu obcych ludzi. Okazeło eię, że eą to
"zwiodowoy*, którzy początkowo zepozneją się z miejscowością, usytuowe- 
niem linii elektrycznych, e polem kredną przewody i znikają. Tylko czujność 
ludzi może dopomóc w ujęciu złodziei.

Alglrdee ZIBOUS

W rejonie święciańskim

Z Cyrkliszek na praktykę do Szwecji
leoaoas w ubiegłym roku dyrektor CyrkNekk  ̂Szkoły Rolniczej w 

rejonie i wlęolartsldm YeJotijue Navlckaa w eWadzie delegeojl procow- 
nBców rolnictwa ŁHwy orkaleil i l  Szwecję. ¥Waónle wtedy nowiązano zoo- 
taly pterweae kontakty.

I d o  niedewno delegacje ezwedzka odwiedzie Cyrkiieką szkołę Rolniczą 
Porozumiano eię oo do delezej wepóipracy. Grupo wykładowców I uczniów 
szkoły litowskiei udo eię ne szkolenie do szwedzkich szkół, zepozne eię z 
pracą farmerów. Kursy takie będątiweły od dwóch tygodni do 0 miesięcy.

Koezty podróży I nauki opiecą Szwedzi. Pierwsze grupa z Cyrkliszek 
prawdopodobnie uda alę do Szwecji jeezcze w tym roku.

Zenon SAMULEWtCZ

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy I lat. własaych przygotowała 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Wypadki 
i wpadki

Siafta informacyjna MSW RL 
pedąje, ie I  Ustepede br. w krąje x>- 
■etewene 294 praitt^twe, w ty c  | 
gsfcUJitw^lsbrełrnkicIs^łrsbaa- 
U, 12 etwartjdi kradzieży, 19 wy- 
cjynów dośiłwego cbaUgaństwa, l i t  
kredzieiy mienie obyweteli, 43 — 
mknie państwowego i spółek akcyj­
nych, I  kredzłeł  mlaaia keócfahMgo. 
W yńitęk ri| 3 wypaifców radia dro- 
gewego, w klóeydb sgłnęla 1  eeobe, 11  
pożarów, w których 1 osoba penioeta 
śmierć. Znaleziono zwiold 6 denatów. 
Peezakąje się 27 eeób, które zaginęły 
w nie wyjaśnionych okolicznościach. 
Skradziono 21 samochodów, znale* 
ziono *. Zatnymano 39 osób podej­
rzanych o popełnienie pnestępstw.

Pożar w kawiarni 
‘Lakitłngala*

8 listopada br. o godz. 9 wybuchł 
pożar w kawiarni "LałdUngala", która 
się znajduje w parku Vtngis w Wilnie. 
Zdsniem specjalistów przyczyną 
pożaru mogło być krótkie spięcie w 
przewodach elektrycznych. Niewyk­
luczona jest też inna wersja przyczyny 
pożaru: stróż w nocy palił ogień w ko­
minku, od czego mógł zapalić się drew­
niany budynek, w którym mieściła się 
kawiarnia. Strażakom udało się zagasić 
pożar. Powiadają, że kawiarnia "LaU- 
tingala" była ulubionym miejscem 
spotksń członków "Brygady wi­
leńskiej”. Tu przed dwoma laty os­
karżony o zabójstwo dziennikarza V. 
Lingysa W. Sławickij przyprowadzał 
na rozmowę z jednym z członków "Bry­
gady wileńskiej" A. Żdanowem dzien­
nikarza gazety "Respubiika" R. Ba- 
rauskasa. A. Żdanow (przezwisko 
Żdan) jest poszukiwany przez policję z 
podejrzenia o popełnienie zabójstwa 
W. Woroneckiego, które miało miej­
sce w ubiegłym roku na wiosnę. Przy­
puszcza się, że A. Żdanow zabił W. 
Woroneddego w samochodzie w dro­
dze powrotnej po spotkaniu w kawiarni 
"Lakłłingala".

Ofiary napadów
* 8 listopada o godz. 15 ŵ lYokacfa 

w podwórku domu nr 38 przy ul. 
Vytauto A. ĆSiss (ur. w 1S39 r.) zadał 
cios nożem w brzuch S. G linicwiczowi 
(nr. w 1953 r.), któr^o odwieziono do 
szpitsla. Bada się okoliczności 
wypadku.

* W  tym samym dniu i o tej samej 
porze w parku Vingis w Wilnie młody 
człowiek wystrzelił z gazowego pistole­
tu w twarz I. Banvykasowi (ur. w 1968 
r.) i zranił mu oka Poszkodowany zos­
tał odwieziony do szpitala.

* 7 listopada o godz. 19 min. 30 w 
garażu "Sviesoforas" w Kłajpedzie przy 
uL Minijos 169 a 3 uzbrojonych i za­
maskowanych ludzi napadło na J. Balt- 
mkonisa. Początkowo zastraszyli go 
pistoletem, następnie wstrzyknęli w 
głowę nieustalony lek, w wyniku czego 
poszkodowany stracił przytomność. 
Później napastnicy związali ofiarę, zak­
leili mu usta plastrem i zrabowali sa­
mochód fiat tempo, dokumenty, 120 
dolarów, 40 litów, zegarek i klucze. 
Poszkodowany z pobitą głową i wstrzą­
sem mózgu został odwieziony do szpi­
tala.

* 7 listopada o godz. 21 min. IOw 
Wilnie na ul. Ozo 3 nieustalonych 
osobników z pobudek chuligańskich 
napadło taksówkarza B. Reszczyń­
skiego. Zbili oni kierowcę i stłukli 
przednie szkło samochodu OAZ- 
2410.

Nlaproazony gość
7 listopada o godz. 17 do domu M. 

Kurtowkza we wsi Pikidiszki w rej. 
wileńskim wszedł nieznsjomy 
mężczyzna, który zbił gospodarza, 
związał go i skradł 3 butelki wódki, 
telewizor, pościel i dwa kożuchy.

Skutki libacji
6 łut opada br. w Sołecznikach w 

nieustalonym miejscu podczas popija­
wy obywatelowi RP A.H. skradziono 
500 dolarów i 250 litów. Poszkodowa­
ny nie mógł wskazać miejsca i nazwać 
nazwisk kumpli, z którymi razem pił.

Przygotowało 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Republikanie zdobywają większość w Kongres^
Częściowa na razie wyniki wyborów dó Kongresu Stanów 

Zjednoczonych wskazują, źe będąca dotąd w opozycji Partia 
Republikańska powinna zdobyć większość w obu Jego Izbach — 
Senacie I Izbie Reprezentantów.

Komentatorzy mówią o "polity­
cznym trzęsieniu ziemi", gdyż podobna 
sytuacja istniała w USA aż 40 lat temu.

Od 1954 roku w Izbie dominowali 
demokraci, a przez większość tego ok­
resu również w Senacie (ostatnio tylko 
w latach 1980-1986 przeważali tam re­
publikanie). Kontrola Kongresu przez 
republikanów oznacza zdecydowany 
zwrot Ameryki w prawo.

Około północy czasu wschod- 
n i oa mery kańskiego, a więc już po 
zamknięciu niemal wszystkich lokali 
wyborczych i obliczeniu większości 
głosów we wtorkowych wyborach, 
okazało się, że republikanie zdobyli 

. dodatkowych 8 mandatów w Senacie, 
o jeden więcej niż potrzebowali do 
u^skania większości (W  izbie tej za­
siada 100 senatorów, od środy repub­
likanie będą tam mieli przewagę 54 
do 46). Bob Dole, przewidywany kan­
dydat na prezydenta w 1996 r., zosta­
nie tym samym przywódcą republi­
kańskiej większości w wyższej izbie 
Kongresu.

W 435-osobowej Izbie Reprezen­
tantów zanosiło się w tym momencie, 
że republikanie zdobędą prawie 50 do­
datkowych miejsc; do zdobycia więk­
szości jest im potrzebnych tylko 40. 
Przewodniczącym Izby zostanie dzięki

temu dotychczasowy prefekt partii 
mniejszościowej, Newt Gingrich — 
jeden z najbardziej konserwatywnych i 
bezkompromisowych polityków re­
publikańskich.

Republikanie wygrali również wy­
bory na stanowiska gubernatorów w 
trzech spośród czterech największych 
(pod względem liczby ludności) 
stanów USA— w Kalifornii, Teksasie 
i Nowym Jorku, lyiko na Florydzie 
zwyciężył demokrata— urzędujący gu­
bernator Lawton Chiles.

W stanie Nowy Jork przegrał 
jeden z najwybitniejszych polityków 
Partii Demokratycznej, rządzący tam 
od 12 lat Mario Cuomo. Pokonał go, 
stosunkiem 54 do 45 procent mało 
dotąd znany George Pataki. W  Teksa­
sie utraciła fotel gubernatorski równie 
popularna w Partii Demokratycznej 
Ann Richarda; wybory zakończyły się 
tam zwycięstwem George’a W. Busha 
— syna byłego prezydenta. (Drugi syn 
Busha — Jeb — przegrał na Florydzie 
z Chilesem). W  Kalifornii obronił swe 
stanowisko kolejny republikanin, Pete 
Wilson.

Demokratom pozostała "nagroda 
pocieszenia" w postaci zwycięstw w 
niektórych ważnych pojedynkach wy­
borczych. W stanie Virginia przegrał

wybory idol amerykańskiej prawicy — 
01ivier North, b. pułkownik znany z 
afery Iran-contras; mimo olbrzymiego 
poparcia swych fanatycznych zwolen­
ników musiał ustąpić na rzecz urzędu­
jącego senatora Charlesa Robba. W 
Massachussets ocalił swoje miejsce w

Senacie sztandarowy przedstawiciel 
amerykańskiego progresywizmu— se­
nator Edward ("Ted") Kennedy (brat 
J.FJC).

Przedstawiciele Białego Domu — 
szef kancelarii prezydenta Leon Pa- 
netta i rzeczniczka prasowa Dee Dee

Myers — powiedzieli, że są rozczaro­
wani wynikami głosowania.

NA ZDJĘCIU: nie kryjący n> 
doścl ze zwycięstwa nad pałkń. 
niklem Olhierem Northern Cłuria 
Robb z rodziną.
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Władze nie dopuściły do antypolskiej 
demonstracji w Moskwie

Władze moskiewskie zabroniły ro­
syjskiemu Frontowi Narodowemu 
przeprowadzenia we wtorek, w Mosk­
wie wiecu z okazji 382 rocznicy od bida 
Kremla z rąk "polskich interwentów”, 
czyli żołnierzy hetmana Stanisława 
Źiółkiewskiego.

Partia Front Narodowy — nie­
wielkie skrajnie nacjonalistyczne ugru­
powanie —  uzyskała początkowo 
zgodę na przeprowadzenie wiecu we 
wtorek późnym popołudniem przed 
pomnikiem Cyryla i Metodego, w 
samym sercu Moskwy. Kiedy kilku­
dziesięciu młodych aktywistów Frontu 
przybyło na Plac Słowiański, milicja 
nie dopuściła ich na skwer przed pom-

Jasin nowym 
ministrem
gospodarki

Prezydent Borys Jelcyn powołał 
Jewgienija Jasina na stanowisko mi­
nistra gospodarki, zwolnione w 
zeszłym tygodniu przez Aleksandra 
Szochina.

60-ietni Jasin, ceniony ekonomis­
ta, kierował dotychczas Ośrodkiem 
Analiz Gospodarczych w Administrac­
ji (kancelarii) prezydenta Rosji.

Nowy minister gospodarki był 
współautorem (obok Grigorija Jaw- 
lirtskiego) głośnego w latach 1990-91 
planu reform wolnorynkowych "500 
dni", odrzuconego najpierw przez pre­
zydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa, 
a następnie — po puczu komunisty­
cznym z sierpnia 1991 roku irozpadzie 
ZSRR — również przez prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna.

Prasa o zmianach 
w rządzie

Na rosyjskiej scenie politycznej 
nie zaszły żadne radykalne zmiany po 
dymisjach i nominacjach — ocenił 
dziennik "Izwiestija". Podobnego zda­
nia jest również "Prawda".

Według "IzwiestU", cały szum i za­

nikiem i wezwała do rozejścia się. Po 
krótkiej "wymianie zdań" aktywiści 
Frontu opuścili miejsce, gdzie miał 
odbyć się wiec.

Jako przyczynę wycofania zgody 
na przeprowadzenie wiecu pułkownik 
milicji, który dowodził akcją, podał 
treść jednej z ulotek Frontu Narodo­
wego, która głosiła: "Rosyjski naród 
nade wszystko!"i "Precz z nową okup- 
cją Kremla!”. Według przedstawiciela 
milicji, ulotka wzywała do waśni ąa tle 
narodowościowym.

Aktywista Frontu, który przedsta­
wił się jako Jury Woszczanow, powie­
dział, że władze Moskwy chciały zapew­
ne uniknąć dalszej eskalacji napięcia w

mieszanie, które wybuchło ostatnio na 
rosyjskiej scenie politycznej, za­
kończyło się po raz kolejny niczym. 
Brak radykalnych yjnian daje podsta­
wy sądzić— pisze gazeta— że dymisje 
nastąpiły raczej w wyniku starcia pry­
watnych interesów w otoczeniu prezy­
denta niż ścierania się idei

Podobny pogląd wyraził dziennik ■ 
"Prawda" twierdząc, że wogóle nie nas- 
tępują zasadnicze zmiany w linii 
działania rządu.

"Komsomobka Prawda", komen­
tując nominację szefa komitetu ds. 
własności Anatołija Czubajsa na sta­
nowisko pierwszego wicepremiera, 
pisze ironicznie, że wynikiem 
działalności Czubajsa jest sprywatyzo­
wanie przez niego ciepłej posadki.

Niskie zbiory 
w rolnictwie

. Jak podał Państwowy Urząd Sta­
tystyczny w Moskwie, tegoroczne zbio­
ry w rolnictwie są znacznie nHaze od 
ubiegłorocznych.

Według danych z 31 października, 
do iej pory zebrano 89,4 min. ton ziar­
na, o 19,3 min ton mniej, niż w zeszłym 
roku, 13,6 min t buraków cukrowych 
—- o 11,9 min t mniej oraz 33,1 min t 
ziemniaków— o 4,6 min t mniej niż rok 
temu.

Do- tej pory nie zebrano jeszcze

stosunkach polsko-rosyjskich, gdyż 
podczas wiecu demonstranci zamie­
rzali wyrazić solidarność z "rodakami, 
prześladowanymi w Polsce i w ogóle— 
za granicą”. Przedstawiciel Frontu 
dodał, że podczas poprzednich wieców 
jego organizacja kolportowała jeszcze 
ostrzejsze i dobitniejsze ulotki, co jed­
nak nie wzbudziło zastrzeżeń milicji.

Przedstawiciel Frontu Narodowe­
go powiedział, że jakkolwiek jego orga­
nizacja uważa Jelcyna i Czernomyrdi­
na za "zdrajców rosyjskiego narodu", to 
zdecydowane wystąpienie premiera 
Czernomyrdina w obronie pobitych w 
Warszawie Rosjan "dobrze świadczy o 
szefie rządu”.

słoneczników na olej z 251 tys. ha (9 
proc. powierzchni upraw), buraków 
cukrowych z 45 tys. ha (4 proc.) oraz 
warzyw z 30 tys. ha (14 proc. po­
wierzchni upraw).

Mniejsze zbiory są w znacznej 
mierze konsekwencją bardzo niesprzy­
jających warunków atmosferycznych 
na znacznych obszarach Rosji, przede 
wszystkim w części europejskiej i na 
Dalekim Wschodzie. Latem wystąpiła 
długotrwała susza, a następnie wiele 
rejonów znalazło się pod wodą w wyni­
ku katastrofalnych powodzi.

Dodatkowa benzyna 
dla Moskwy

Do Moskwy, która od tygodnia 
przeżywa kryzys paliwowy, docierają 
dodatkowe dostawy benzyny z Riaza- 
nia, Jarosławia i Kiriszy w obwodzie 
leningradzkim.

Produkcja benzyny w moskiew­
skich zakładach przetwórstwa ropy 
naftowej zostanie wznowiona w peł­
nym wymiarze w sobotę. Z  powodu 
awarii od 29 października produkcja 
benzyny spadła o 30 proc.

W większości moskiewskich stacji 
benzynowych nie ma paliwa, a przed 
nielicznymi, gdzie benzyna jest w 
sprzedaży, ustawiają się gigantyczne 
kolejki. Cena benzyny 95-oktanowej » 
przekracza 3 tys. rubli (1 dolar) za litr.

■
List Saddama Husajna 
w sprawie uznania Kuwejtu

List Saddama Husajna do Borysa Jelcyna gwarantujący uznanie przez Ink 
Kuwejtu w jego nowych granicach międzynarodowych przekazał w Moskwie bt 
wiący tam iracki wicepremier Tarik Aziz. *

W oparciu o treść tego listu Jelcyn polecił swemu szefowi dyplomacji Andrie 
jowi Kozyriewowi, by udał się do Bagdadu i wziął udział "w skonkretyzowaniu' 
całej sprawy.

Źródła dyplomatyczne w Moskwie twierdzą, że zaraz po rozmowach z Azizea 
Kozyriew udał się na Kreml na spotkanie z Jelcynem. Rosyjski wiceminister Boty 
Kołokow powiedział dziennikarzom, że moskiewskie rozmowy Aziza są iracką 
inicjatywą i dotyczyły "dalszych kroków Bagdadu dla wygaszenia kryzysu wy­
wołanego ostatnimi manewrami wojskowymi Iraku w pobliżu granicyz Kuwejtem'

Bośnia y  i  a  

Serbska kontrofensywa
Po ostatnich niepowodzeniach na różnych frontach w Bośni oddziały Satri" 

kontynuowały w nocy na środę kontruderzenia na kontrolowane przez Mu­
zułmanów miasta.

Promuzułmańskie radio sarajewskie podało, że na północy Bośni alty*®* 
serbska niespodziewanie ostrzelała przemysłową Tuzlę. W wyniku tego 
jedna osoba cywilna, a dwie dalsze zostały ranne. Meldunki o podobnych 
artyleryjskich Serbów bośniackich nadeszły także z kilku innych miast i okf0, 
wości w północnej Bośni. _ _ _

W Sarajewie miejscowe władze dokonały krwawego bilansu moidner^*^ 
ostrzału miasta i aktywności serbskich snajperów — łącznie zginęło pięć o*® 
dziesięć zostało rannych.

Estoniam i

Wysoka cena reform
• *  - (gt12 proc. Estończyków nie starcza pieniędzy na żywność, a aż60proc.

sobie pozwolić na kupno odzieży. 30 procent stać na "normalne żyą* i * .  ^  « 
0,5 proc. twierdzi, że nie ma problemów finansowych. Dane takfeu^**^ 
wyniku badań opinii publicznej, przeprowadzonych w końcu paźdztefl"^*^ 
firmę Saar Poll. Średnia miesięczna pensja wynosi w Estonii 1800 koron Or 
150 dolarów amerykańskich.

Zdaniem Saar Poll sytuaga gospodarcza Estonii i poziom 
rodzin w ciągu ostatniego roku ulegały stopniowej poprawie, jednak obc*?*^ 
państwo dopłat do energii elektrycznej i komunikacji przyczyniło się ^  
ubóstwa. Jednocześnie z badań wynika, że w trudniejszej sytuacji ckon*"* .̂ 
są nie posiadający obywatelstwa ludzie narodowości nie-estońskimi
chętnie zmieniają pracę, pozostając na gorzej płatnych posadach w prze^j^ji 
wach państwowych. Ich ocena sytuacji ekonomicznej w kraju jest równJ 
niż osób narodowości estońskiej. noc^

Zarówno według danych oficjalnych, jak i nieoficjalnych *
bieżącegb roku bezrobocie w Estonii ciągle spada, szczególnie w 
Tallinie np. bezrobocia praktycznie nie ma. . j **1

— |Badania wykazały ponadto, iż nie tylko Estończycy, lecz 
Łotysze uważają, że to właśnie Estonia najszybciej spośród
bałtyckich dokonuje przemian rynkowych. Również w  Estonii z  roku ns
poparcie dla reform — obecnie jest ponad 50 proc zwolenników.
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Prawosławne obchody 
76-lecia niepodległości

H,bożel(stwem dziękczynnym, 
jjoooym jodipiewmiem hymnu 

S i e  Boga chwalimy", wyznawcy 
îosfawia rozpoczęli 8 bm. obchody 

ft toaoKy odzyskania niepodtegtofci
-aiPoakę.

W białostockiej katedrze 
P "- iw - Mikołaja 

o,bożea«two w intencji Ojczyzny
koncelebrował abp Sawwa — 
p̂ aosfawny ordynariusz połowy Woj- 
Ja Polskiego. Obecni byli przedstawi­

acie władz, organizacji społecznych, 
wojska i policji oraz duchowieństwa ka- 
tolickiego. Nabożeństwo
zorganizowały: prawosławna diecezja 
białostocko — gdańska i prawosławny 
ordynariat połowy WP.

Po odzyskaniu niepodległości 
przez Polskę, kościół prawosławny 
uzyskał —  w 1925 r. —- autokefalię. 
Liczbę wiernych szacuje się dziś na 300 
tys. Największe ich skupiska znajdują 
się na Białostocczyźnie.

Martyrologia

Wokół obchodów 
wyzwolenia Oświęcimia

Inicjatywa zaproszenia laureatów Pokojowej Nagrody 
Nobla na obchody 50-leda wyzwolenia niemieckiego obozu 
zagłady w Oświęcimiu wyszła od Międzynarodowego Komi­
tetu Oświęcimskiego. Prezydent Lech Wałęsa zwiódł się 
natomiast z listem do przewodniczącego MKO barona Mau- 
rica Goldsteina, by wnikliwie rozważono zaproszenie na tę 
uroczystośc tegorocznych laureatów Pokojowej Nagrody 
Nobła: Icchaka Rabina i Jasera Arafata— poinformował na 
konferencji prasowej sekretarz stanu w Kancelarii Prezyden­
ta—  Andrzej Zakrzewski

Lech Wałęsa objął patronat nad obchodami 50-letia 
oswobodzenia obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu. 
Zwrócił się do przywódców ponad 20 państw, których oby­

watele byli więźniami niemieckiego obozu, o przybycie na te 
uroczystości. Na uroczystościach obecni mają być laureaci 
Pokojowej Nagrody Nobla, którzy jednak zapraszani są na te 
obchody przez Międzynarodowy Komitet Oświęcimski — 
podkreślił Andrzej Zakrzewski.

Nie są to jedyne uroczystości, które odbędą się pod 
patronatem prezydenta Lecha Wałęsy w roku przyszłym. 
Weźmie on udział w uroczystościach upamiętniających 50 
rocznicę wyzwolenia ostatniego niemieckiego obozu kon­
centracyjnego na polskich ziemiach — w Stutthofie, w ob­
chodach upamiętniających 55-lede zbrodni NKWD w Katy­
niu oraz 75 rocznicę Bitwy Warszawskiej.

Polityka
Prezydent nie spotka się 

z Ministrem Obrony Narodowej
Prezydel Lech- Wałęsa w 

oijbiiższym czasie nie spotka się z. 
Ministrem Obrony Narodowej, Pio­
trem Kołodziejczykiem- —

poinformował rzecznik prezydenta Le­
szek Spaliński.

Rzecznik dodał, że prezydent 
oczekuje dymisji szefa MON.

BBWR przed zjazdem
Być może Andrzej Gąsienica-Makowski będzie nowym-przewodniczącym 

Stowarzyszenia BBWR. Obecny szef Blokn sen. Zbigniew Religa zapowiedział, 
żenie zamierza nbiegać się o kandydowanie do władz podczas I Ogólnopolskiego 
ZJazda BBWR, który rozpocznie się 10 bm. w Warszawie. Obecność na Zjeidńt 
zapowiedział prezydent Lech Wałęsa.

"Samoobrona" wystawi 
własnego kandydata na prezydenta?
Lider "Samoobrony" Andrzej Lep­

per, występując przed mikrofonem 
poznańskiego radia "Merkury", 
powiedział, że jego związek będzie 
popieraćwnajbłiższychwyborach prezy­
denckich kandydata, przedstawiającego 
logiczny i spójny program, kreujący pie­
niądz i dający szansę rozwoju dla Polski. 
'Jeżeli nie będzie takiego kandydata — 
wystawimy własnego"— stwierdził.

Lepper dodał, że po wyjściu z 
więzienia (aresztowano go w związku z 
podejrzeniem o podżeganie i kierowa­
nie pobiciem dzierżawcy gospodarstwa

Policyjna eskorta 
pociągów ze 
Wschodu

Policjanci ze służb operacyjnych i 
prewencyjnych woj.białostockiego 
eskortują 44 pociągi z obywatelami' 
tyego ZSRR, kursujące przez ten te- 
rc®—poinformował podinspektor Jan 
Kulesz, naczelnik wydziału prewencji 
KWP w Białymstoku.

Policyjną ochroną objęto 15 po­
ciągów jadących od granicy przez 
Białystok do Warszawy, 15 pociągów 
zmierzających ze stolicy przez 
Białystok do granicy oraz innych po­
sągów. Umundurowani policjanci 
**iadają na pierwszej polskiej stacji 
Prowadzą również obserwację 
dworców kolejowych.

"Akcję prowadzimy we współpracy 
z P°licją sąsiednich województw: su- 
**l*kiego, łomżyńskiego, ostro- 
jakiego i warszawskiego oraz z fun- 
®5°nariuszami Służby Ochrony Kolei" 
"Powiedział naczelnik Kulesz.

ogrodniczego w woj. słupskim, a zwol­
niono ze względu na chorobę żony i 
konieczność opieki nad dziećmi) 
będzie nadal jeździłpo kraju, "bo ma do 
załatwienia sprawy osobiste i związko­
we". W Poznaniu zaś "jest legalnie, bo 
zgłosił swój wyjazd na policji w 
Darłowie".

Lepper skrytykował działalność 
Lecha Wałęsy i oświadczył: "mam 
pełną satysfakcję z tego, że dziś moim 
językiem mówi "Solidarność", 
"Solidarność 80", "Ojczyzna" i inne sto­
warzyszenia.

Religa zapewnił, że nie będzie 
apelował na Zjeździe o przekształcenie 
BBWR w partię polityczną. Nieoficjal­
nie wiadomo, że jednym z kandydatów 
na stanowisko przewodniczącego jest 
szef Klubu Parlamentarnego BBWR 
Andrzej Gąsienica-Makowski.

Podczas Zjazdu, oprócz wyboru 
nowych władz, zaprezentowany będzie 
program Stowarzyszenia pt. "Plan 
Główny dla Polski”, i deklaracja ideowa 
"Moja Polska".

"Generalna dyskusja programowa 
odbędzie się podczas drugiej tury Zjaz­
du, na wiosnę" — powiedział rzecznik 
Stowarzyszenia Leszek Zieliński.

Według Zielińskiego, w wyborach 
prezydenckich Blok poprze taką osobę, 
która ma program bliski BBWR. "Nie­
dawne telewizyjne orędzie Wałęsy 
wykazało, że mamy zbliżony punkt wi­

dzenia, co do oceny sytuacji. Myślę, że 
najbliższy czas pokaże, że programowo 
też jesteśmy bardzo blisko i naturalną 
rzeczą będzie, że wyłoni się z tego zde­
cydowane poparcie BBWR dla obe­
cnego prezydenta" — powiedział.

Bezpartyjny Blok Wspierania Re­
form powstał latem 1993r. przed wybo­
rami parlamentarnymi. Miał odnieść 
sukces w wyborach i nie dopuścić do 
zwycięstwa ugrupowań lewicowych. 
Lech Wałęsa — który był inicjatorem 
BBWR— sugerował, że Blok powinien 
zastąpić obecnie fukcjonujące partie 
"których nazwy nic nie znaczą".

Blok został zbudowany z "czterech 
nóg": rolników, biznesmenów, samo­
rządowców i pracowników najemnych. 
Podstawą programu wyborczego 
BBWR stało się hasło: "300 min zł dla 
każdego". Miał to być bon kredytowy

Małe poparcie dla prywatyzacji
Mimo dość wysokiego stopnia (47 

proc.) akceptacji gospodarki wolno­
rynkowej, poparcie dla prywatyzacji 
całej gospodarki wynosi tylko 14 proc. 
Tyle samo respondentów opowiada się 
za zdecydowanym jej odrzuceniem —  
wynika z sondażu Centrum Badania 
Opinii Społecznej.

Prawie połowa ankietowanych 
uważa gospodarkę wolnorynkową za ; 
korzystną dla przyszłości Polski. Co 
piąty badany ma inny pogląd. Jednak 
mimo to, że jednym z aspektów wolne­
go rynku jest prywatna własność 
środków produkcji, prywatyzację całej 
gospodarki popiera co siódmy Polak, 
lyie samo osób jest przeciwko jakiej­
kolwiek prywatyzacji. Ponad dwie trze­
cie respondentów za optymalne roz­
wiązanie uznało prywatyzację tylko 
niektórych działów gospodarki.

Przeciwko prywatyzowaniu opo­
wiadają się najczęściej osoby starsze, 
mniej wykształcone, mieszkające na wsi 
oraz o lewicowych poglądach. Popie­
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rają ją natomiast biznesmeni, inteligen­
cja i kadra kierownicza o prawicowych 
poglądach politycznych. Jedna czwarta 
społeczeństwa nie ma zdania na ten te­
mat.

Nikt zankietownych nie ocenił przy­
gotowania Polski do wprowadzenia Pro­
gramu Powszechnej Prywatyzacji bardzo 
dobrze. 6 proc. uznało, że jest ono wy­
starczająco dobre— jako niezbyt dobre 
określiło je 55 proc. respondentów. 13 
proc. stwierdziło, że jest ono bardzo złe, 
a 26 proc nie miało zdania.

Ponad jedna trzecia badanych jest 
zdania, że udział obcokrajowców w za­
rządach Narodowych Funduszy Inwes­
tycyjnych przyniósłby polskiej gospo­
darce więcej złego niż dobrego. 
Odwrotną opinię miało tylko 13 proc. 
anldetownych. Korzyści z udziału ob­
cokrajowców w PPP dostrzegają prze­
de wszystkim osoby z elektoratów Unii 
Wolności, NSZZ "Solidarność" oraz 
UPR. Przeciwnego zdania są respon­
denci popierający PSL, KPN i SLD.

dla osób przedsiębiorczych na uruebo- 
mienie własnego biznesu. W 21 tezach, 
z których składał się program Bloku 
opowiedziano się m.in. za systemem 
prezydenęko-parłamen taroym, za pryr 
watną gospodarką, ograniczeniem in­
terwencji państwa i ochroną rodzimej 
produkcji. Na czele BBWR stanął An­
drzej Olechowski, który jednak nie 
startował w wyborach.

Ostatecznie 19 września 1993 r. na 
BBWR głosowało niewiele ponad 700 
tys. osób. Blok wprowadził do Sejmu 16 
posłów i 2 senatorów. Był najmniej­
szym klubem parlamentarnym. 30 li­
stopada 1993 r. zostało zarejestrowane 
Stowarzyszenie BBWR. Jego przewod­
niczącym został sen. Zbigniew Religa.

Podczas konferencji programową 
BBWR, która odbyła się w maju br. w 
Krakowie Religa zaproponował 
przekształcenie Bloku w partię poli­
tyczną. Twierdził wtedy, że jego 
propozycję popiera ok. 90 proc uczest­
ników konferencji. Jednak już po kilku 
dniach postanowił zrezygnować z funkcji 
przewodniczącego i wystąpić z ugrupo­
wania, podając jako powód brak zgody 
zarządu BBWR na jego koncepcję.

|  !§§ !|  Prasa
"Rzeczpospolita"

Nie ma szans na reelekcję
"Rz" przedstawia wyniki przedwyborczego sondażu, przeprowadzonego 22*23 

października. Z  całej tej próby na pytanie " Czy z całą pewnością, pod żadnym 
warunkiem nie oddałbyś głosu w wyborach prezydenckich na Lecha Wałęsę?", 
twierdząco odpowiedziało trzy czwarte, wobec 29 proc. kategorycznie 
skreślających kandydata PSL, 19 proc. — kandydata Unii Wolności, 26 proc — 
kadydata SLD i 30 proc. — kandydata zgrupowań prawicowych.

Komentując te wyniki Janusz Czapiński zmuszony jest — jak stwierdza — 
przyznać, iżwświetle wszelkich prawidłowości socjologicznych i psychologicznych, 
aby zwycięstwo wyborcze Lecha WałęSy mogło się zmaterializować, nastąpić 
musiałby cud.

WĘBSM
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Ustawy muszą być uniwersalne
Do wywołującej kontrowersje akcji "Czyste ręce" Włodzimierza Cimoszewicza 

powraca "PZ". Gazeta przypomina, że sprawy zatrudniania urzędników 
państwowych— od ministrów po dyrektorów przedsiębiorstw—reglamentują trzy 
ustawy, które nie można posądzić o polityczny koniukturalizm, które tworzą spójny 
konglomerat przepisów zakazujących pobierania drugich pencji ze źródeł innych 
niż naukowe oraz prowadzenia działalności gospodarczej na własny rachunek 

Żądanie od Trybunału Konstytucyjnego wydania wykładni powstałych przed 
laty przepisów identyfikowane być może jako próba dostosowania prawa do 
interesów ekipy rządzącej. Ustawy muszą być uniwersalne, niezależnie od tego, jak 
zdolnego ministra dotyczą.
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Kto strzelał w kopalni "Wujek"?
. Nikt nic wydawał rozkazu otwarcia ognia przez ZOMO w kopalniach "Wa- 

"Manifest Lipcowy" w 19S1 r. — twierdzi Marian Okmtny, ówczesny 
^nrfK W M O  w Katowicach. Zeznawał on na procesie gen. Cetatowa Klaz- 

szef* MSW, oskarżonego o zezwolenie na aiycle broni w zakładach,
*sstn||kowały po wprowadzenia stona wojennego. Proces odroczono do 10

'^n la  1*95 r.

, Prokuratura zarzuca Kiszczako-
żen. - sprowadził powszechni 

T^pieczeństwo dla żyda i zdro- 
t * fajkujących" tym, że bez 

®̂ych podstaw prawnych, szyfro- 
‘“ iem z 13  grudnia 1981 r.,.l ł* lL ,

*°bowi;
P?*eaii

ązał funkcjonariuszy do
•Zegani a przepisów pozwa­

na użycie broni palnej,
Przyczynił się do śmierci 9

z "Wujka" i zranienia 25 
z "Manifestu Lipcowego".

Zeznając jako świadek przed 
Sądem Wojewódzkim w Warszawie, 
Okrutny powiedział, że o zgodę na
użycie broni dwukrotnie zwracał się płk
Kazimierz Wilczyński, dowodzący pod 
"Wujkiem" pułkiem ZOMO; ani szef 
KW MO płk Jerzy Gruba, ani sam Ki­
szczak nie wydali takiego pozwolenia.

Świadek kilkakrotnie podkreślał, 
że nie planowano użycia broni wobec
ludzi; jednostki MO i WP miały jedynie
demonstrować swą siłę wobec straj­

kujących załóg, a używać jej tylko do 
rozbijania barykad i bram protestują­
cych zakładów.

Pytany, jak zatem doszło do użycia 
broni w "Wujku", Okrutny odparł, że 
"odpowiedzieć prosto się nie da i 
nieprędko będzie to możliwe". Według 
niego, osobnym problemem jest to, kto 
strzelał, a osobnym — od czyich kul 
zginęli górnicy. Przyznając, że ogień 
otworzyli członkowie specjalnego plu­
tonu ZOMO, Okrutny dodał, że mogli 
też strzelać wojskowi (którzy mieli taką 
samą broń jak MO), funkcjonariusze 
SB, a nawet agend wywiadów ZSRR, 
CSRS i NRD. Powiedział, że niedaleko 
Katowic stacjonowała specjalna jedno­
stka Armii Radzieckiej, a na kilka dni 
przed 13 grudnia przybyli do tego mia­

sta "w niewiadomym celu” szef czeskiej 
SB z Ostrawy oraz dyrektor tamtej­
szych kopalń węgla. 1

Według Okrutnego, szyfrogram 
Kiszczaka był pierwszą regulacją użycia 
broni przez "oddziały zwarte” MO, ale 
jego uregulowania nie zostały wykorzy­
stane podczas pacyfikacji kopalni. 
Zdaniem prokuratury, skoro przed 
1961 r. nie było przepisów regulujących 
Zła sad użycia broni przez oddziały MO, 
to — gdyby nie ten szyfrogram — nie 
doszłoby do śmierd górników.

Po dwugodzinnej przerwie w pro­
cesie, trzech sędziów Sądu Wojewódz­
kiego oddaliło wniosek mec. Leszka 
Piotrowskiego (pełnomocnika 
osksrżydeli posiłkowych, czyli rodzin 
poległych górników i Komisji 
Zakładowej NSZZ "S" z "Wujka") o 
zmianę składu sędziowskiego, jako nie 
dającego gwarancji bezstronności

Sąd zapyta gen. Wojciecha Jaru­
zelskiego (który według obrońcy Kisz­
czaka, mec. Jacka Wasilewskiego, jest 
obecnie w sanatorium w Ciechocinku), 
czy stan zdrowia umożliwi mu stawienie 
się w charakterze świadka w styczniu. Z 
takim samym pytaniem sąd zwróci się 
też do Wilczyńskiego, który we wtorek 
był nieobecny (według żony, przebywa 
"na leczeniu .̂

Proces Kiszczaka rozpoczął się w 
połowie września br. Jego sprawę, z po­
wodu złego stanu zdrowia, wyłączono z 
toczącego się od marca ub.r. w Katowi­
cach procesu 21 oficerów MO oraz 
członków plutonu specjalnego ZOMO, 
którzy są oskarżeni o spowodowanie 
śmierd 9 górników z "Wujka". Byłemu 
szefowi MSW, który odpowiada z wol­
nej stopy, grozi kara od 2 do 10 lat 
pozbawienia wolności.
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System demokratyczny polega na tym, 
że władza ustawodawcza kontroluje 

władzę wykonawczą.
(Dokończenie ze str. 1)

— również. Czas więc powrócić do roz­
wiązywania tych spraw widocznie na 
poziomie rządowym. Obecnie Polacy 
na Litwie i Litwini w Polsce mogliby 
wspólnie, co proponuje min. frakcja 
ZPL i ambasada, zorganizować 
konferencję, poświęconą ich proble­
mom. Byłaby to okazja do porównania 
i przekonania się, czego brakuje 
mniejszościom w Polsce, czego na Li­
twie. Nigdy nie zgodzę się, że musimy 
spoglądać wstecz. Przeszłość mogłaby 
posłużyć jako temat do naukowo-ba­
dawczych prac czy opowieści. 
Przeszłość nie może rzutować na 
sytuację mniejszości w obu krajach. Ich 
problemy muszą być w polu widzenia 
państwa, sejmów, należy rozwiązywać 
je tak, jak w całej Europie.

— Tak się złożyło, ht zbiegły się 
zmiany w kierownictwie frakęji DPPL 
1 ZPL. Pan jako starosta rządzącej fra­
kcji, o ile się orientuję, spotkał się z 
prezesem frakęji ZPL, O czym była 
mowa?

•*— Rzeczywiście, w ramach 
spotkań z liderami różnych ugrupowań 
spotkałem się ze starostą frakcji ZPL. 
Chociaż jeszcze do wyborów mieliśmy 
niezłe kontakty z R. Miaciejkiańcem, 
którego w czasie wyborów popierał A. 
Brazauskas. Niestety, może częściowo 
z naszej winy, jak też z powodu winy 
drugiej strony te stosunki nieco 
oziębły. Jednak uważam, że nie jest to 
słuszna postawa. Sądzę, że frakcja ZPL 
zawsze pozostanie o socjaldemokryty- 
cznej orientacji, bo zechce wspierać 
swych wyborców w dziedzinie kultural­
nej, socjalnej i in. Inaczej być nie może, 
bo takie będą obiektywne warunki. 
Ponieważ nigdy (też ze względów obie­

ktywnych) Polacy nie będą stanowili w 
Sejmie większości, całkiem .normalna 
byłaby Ich współpraca z frakcją 
rządząca, zwłaszcza, że ta największa 
frakcja również ma kierunek socjal­
demokratyczny. Z  przedstawicielami 
polskiego społeczeństwa ipówiiiśmy o 
polskiej TV, radiu, problemie uniwer­
sytetu polskiego. Sądzę, że wszelkie 
konflikty można rozwiązać. Nie ma, 
moim zdaniem, problemów nie do roz­
wiązania, zwłaszcza w dziedzinie socjal­
nej, oświatowej.

— Kandydąjąc na stanowisko sta* 
rosty frakcji DPPL, Pan zgłosił 
posłom "wrześniowe tezy", Jak to na­
zwali dziennikarze. Zawierały one 
propozycje wzmożenia kontroli 
działalności rządu, zmiany poszcze­
gólnych ministrów. Jak się powodzi 
J nl Jako nowemu staroście wcielać w 
życie te zamiary, czy nie pozostaną one 
niezrealizowanymi programowymi 
założeniami?

—  Życie pokaże, czy się uda 
zrealizować je, jednak ku temu zmie­
rzamy. Polityka to, powiedziałbym, 
bezlitosna sprawa. Wymiary pro­
blemów dość często przekraczają 
możliwości poszczególnych ludzi na 
stanowiskach. Z  tego powodu nie po­
winni oni być potępiani. Odwrotnie, 
musimy uszanować takich członków 
rządu za pracę (oczywiście jeśli nie 
skompromitowali się), udostępnić im 
odpowiednią inną pracę, co jest nor­
malną praktyką wszystkich krajów. 
Sądzę, że tak będzie z eks-ministrem R. 
Karaziją i innymi, którzy może będą 
musieli opuścić swe posady ministrów, 
któiych krytykuję, nie posądzam o 
korupcję czy inne sprawy. Uważam, że 
dziś, np. w dziedzinie finansów i in. po­
trzeba innego spojrzenia.

Ponadto utworzyliśmy z Członków 
frakcji grupę parlamentarnej kontroli 
pod kierownictwem posła Petrasa Pa- 
povasa, która obejmie różnorodne in­
westycją. Będzie ona sprawdzać, jak 
one wywiązuje się z litery utaWodaw- 
stwa, jak wykonują program rządu. Ta­
ka grupa będzie oceniała działalność 
instytucji nie tylko poprzez pryzmat 
ustawodawstwa, ale też programu 
DPPL. Wiadomo, że rządowe i poza­
rządowe instytucje kierują się literą 
prawa. Jednak w ramach tychże ustaw 
można być bardziej lewicowym czy pra- ■ 
wicowym. Zwłaszcza widoczne to w 
sprawach budżetowych, podatkowych. 
Np. obecnie nie zadowala mnie praca 
Ministerstwa Opieki Społecznej w za­
kresie informowania społeczeństwa. 
Ludzie, którzy najbardziej potrzebują 
wsparcia, najczęściej nie znają nawet 
swych praw. Musimy nadrobić te luki, 
bo jesteśmy przecież partią o ukierun­
kowaniu socjaldemokratycznym.

—  Liderzy DPPL dość często 
szczycą się osiągnięciem pewnej go­
spodarczej stabilizacji- Czy propono­
wane przez Pana przesunięcia kadro­
we w rządzie, ingerencja w jego 
działalność nie będzie sprzyjała 
właśnie destabilizacji?

—  Oczywiście nie mają to być to- 
talne zmiany. Często podkreślałem, czy

' ministrowie sami zmienią swoje po­
glądy, czy ich trzeba będzie zmieniać. 
Nie sądzę, że ministrowie nie są w sta­
nie się zmienić. Wielu zresztą tak 
postępuje. Jest to m-m. wynikiem ich 
krytyki ze strony naszej frakcji.

System demokratyczny polega na 
tym, że władza ustawodawcza — parla­
ment kontroluje władzę wykonawczą. 
Zgodzę się z Panią, że stabilność rządu 
jest niezbędna. W  żadnym wypadku nie

może być w tym destrukcji, a płynność 
gabinetu rządu jest rzeczą normalną w 
demokratycznym społeczeństwie. Do­
brze by było, gdyby można było tego 
uniknąć, jednak, niestety. Sądzę, że 
stabilność rządu przede wszystkim 
zależy od premiera, który jest przewod­
niczącym naszej partii.

—  Co prawda, szeregowi 
mieszkańcy Litwy, oceniąjący sytuację 
gospodarczą w krąju przez pryzmat 
własnej kieszeni, nieufnie, z powątpie­
waniem odbierąją wszelkie stwierdze­
nia o stabilizacji...

—  Mówiąc o stabilizującej się go­
spodarce najczęściej mamy na myśli 
makrogospodarkę i monetarną 
politykę. Zauważana jest stabilizacja 
inflacji, waluty, częściowo— podatków
1 cen. Właśnie to stwarza trudniejsze 
warunki dla produkcji, biznesu, bo się 
rodzą prawdziwe warunki gospodarki 
tynkowej. Lata 1991-1992 były okre­
sem romantycznym, kiedy trudno było 
się zorientować, kto jest kim. Teraz wy­
magania wobec producentów wzrosły: 
produkcja musi zmagać się z konku­
rencją, przedsiębiorcy działają w suro­
wszych warunkach, więcjest pewne nie­
zadowolenie. Z  drugiej strony, 
gospodarka nie jest obecnie w stanie 
socjalnie wspierać około trzeciej części 
mieszkańców. Jak wynika ze statystyki,
2  pracujących utrzymuje dziś jednego 
niepracującego. Poziom gospodarki 
stopniowo się podnosi, ale to nie zado­
wala. Np. w roku ubiegłyip dochody 
mieszkańców wzrosły o 12,5 proc. W 
porównaniu z Zachodnią Europą, 
gdzie wzrastają one średnio o 2  proc., u 
nas duży skok: Jednak należy 
uwzględniać, że przed paru laty raptow­
nie staczaliśmy się w dół. .W br. wzrost 
dochodów ma wynieść około 16 proc.

Co prawda, Aie jest to dużo,]
dla nauczycieli, lekarzy, praco,!^* ! 
instytucji budżeto^ch,^/^,

Jednak nikt nie może dziś twie^4*
stopa życiowa się obniża. J^  
bilna, ale na bardzo niskim pb 
Rząd i Sejm musi stworzyć*. ^  
aby jak najszybciej polepta^?*^ 
runki życiowe.

— Rządząca partia
dzieje pokłada na spraw d ^ *  
granicznych Inwestorów, u .^  4 
względzie frakcja DPPL 
zgłosiła konstytucyjną 
uprawomocniającą nabycie hn ̂  
na własność. Czy, Pana zdanin*^ 
się frakcji DPPL przekonać sity ̂  
zycyjne do skorygowania Konsty^

—  Prowadzimy konsultacje^
sprawie z różitymi partiamL WieRtfc
zrozumieją oni g f| |  
ogólnopaństwowy, a nie tylko swój par 
tyjny. Niestety, obecnie opozycyj* 
frakcje sądzą, że wszelkie pozytywy 
sensie gospodarczym rozwiązania p& 
mogą tylko DPPL utrzymać siętt 
władzy. Sądzą, że nie jest to dusz* 
założenie. W  tej sytuacji frakcje opojy. 
cyjne musiałyby zgłosić dla ludzi auj. 
kcyjniejsze alternatywy, aby zdobyć lo­
bie zwolenników, a nie tylko 
krytykować nas.

Dziwi mnie, że nasi oponenci wy. 
korzystują propagandowe chwyty, fc 
ktoś rzekomo zamierza sprzedać 
Litwę. Ta usuwa nie dotyczyłâ  
przecież ziemi, podlegającej zwrotowi 
właścicielom. Jest inna ziemia, któcą 
można sprzedać, jeśli zagraniczny in­
westor zamierza budować obiekt. Dla 
niego potrzebna ziemia jako gwarancja 
ochrony kapitału, co jest normalnym 
zjawiskiem we wszystkich państwach. 
Ziemia z Litwy nigdzie nie wyjedzie.

■ Gdyby nie powiodło się w Sejmie 
skorygować Konstytucję, można leż 
zasięgną ć zdania społeczeństwa, np. or­
ganizując referendum podczas wy­
borów samorządowych.

— Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

FoL T. Ważniewicz

"Polskości nigdy 
za wiele"

(Dokończenie ze str. 1)

"inne, niż wszystkie dotychcza­
sowe ty tufy wileńskie. Przeznaczone 
przede wszystkim dla Polaków tutaj 
mieszkających, (czyżby redaktor 
w Warszawie uważał, że wszy­
stkie inne dotychczasowe tytuły 
wydawane były dla kogoś innego? 
—  Z. B.), ale nie tytko: takie dla 
Litwinów, którzy znają język polski 
(widocznie pan redaktor myśli, 
że Litwini nie czytali dotychczas 
wydawanej w Wilnie prasy pol­
skiej? —  Z. B.) oraz dla Polaków 
mieszkających w Polsce, ale zain­
teresowanych tym, co się dzieje na 
Litw ie". I  tu, moim zdaniem, Pan 
redaktor ma całkowitą rację na­
wet z tego względu, źe kolportaż 
tygodnika w Polsce, zrobionego 
na gust Czytelnika za miedzą z 
pomocą "Rzeczypospolitej" nie 
powinien sprawić większych 
trudności, jeśli nawet będzie on 
rozdawany jako wkładka do mat­
czynej gazety.

"Słowo Wileńskie” —  pisze da­
lej D. Fikus— ma być tygodnikiem 
przerzucającym  mosty między 
społeczeństwami oddzielonymi mu- 
rami niechęci, urazów. Jak mówi 
przysłowie —  "łaskawe słowo znaj­
dzie łaskawe ucho”.

Dobrze, gdyby tak się stało. 
Tylko właśnie na tym koniku "po­
jednania" w swoim czasie jechało

jedno z  dogorywających dziś pism, 
założonych przez te same prawie 
co "Słowo" osoby, a robione ze 
środków i z pomocą "dobrodzie­
ja" z  Warszawy. Pan redaktor 
"Rzeczypospolitej" widocznie nie 
czytuje "Kuriera", skoro sądzi, że • 
dotąd żadne z  ukazujących się w 
W iln ie  polskich pism nie 
"przerzucało mostów między 
społeczeństwami".

"N a W ileńszczytnie na po- 
czątku lat 90 nakłady polskich ga­
zet sięgały 70 tys. Dziś są sześć razy 
mniejsze. Czy to tylko kwestia ubó­
stwa tutejszego społeczeństwa? 
M oie takie nowych oczekiwań Czy­
telników" —  rozważa dalej reda­
k tor z W arszawy. M uszę 
przyznać, że niestety 1 tym razem 
pan D. Fikus, jak to się mówi, 
słyszał, że dzwonią, ale nie wie, w 
jakim kościele. Bo, po pierwsze, 
nigdy takich nakładów prasy 
polskojęzycznej na Litwie nie było 
(nawet w czasach rozwiniętego so­
cjalizmu z drukowanych 45 tys. 
egz. nakładu "Cz. Sz." 20 tys. było 
wysyłanych na przemiał do Polski, 
około 5 tys. wędrowało do repub­
lik Związku Radzieckiego, zaś.in- 
ne pisma po lsk ie, k tóre 
powstawały później, razem wzięte 
nigdy nie miały nakładu 25 tys. 
egz.). W  rzeczy samej dziś nakład 
"Kuriera" na Litwę jest dwa razy 
mniejszy. Wiele przyczyn na tosię

składa— nędza i ubóstwo polskiej 
społeczności, a także ciągłe zwal­
czan ie dziennika p rzez  "pa­
triotów” różnej maści i in. Gwoli 
ścisłości należy zaznaczyć, że nie 
tak łatwo jest dziś pozyskać pol­
skiego czytelnika na Litwie. Nie 
pomogło, na przykład, naszym ko­
legom z  innych pism polskich na­
wet rozdawanie za zaprenumero­
wanie pisma bezpłatnie książek 
swoim Czytelnikom na sumę zna­
cznie przewyższającą koszta pre­
numeraty.

"Czy przybędzie" wraz z naro­
dzinami nowego pisma Polakom 
na Litwie "trochę rozumu", jak 
śpiewa nasza rodaczka Maryla 
R odow icz, pokaże czas. N ie  
należałoby tylko będąc w Warsza­
w ie  w yc iągać  pochopnych 
wniosków, czego potrzebują Po­
lacy nad Wilią na podstawie zebra­
nych 100 ankiet, jakie wypełnili lu­
dzie na ulicy wileńskiej. My tu 
będąc na miejscu trochę lepiej o 
tym wszystkim wiemy.

"'Jesteśmy spółką, w której ucze­
stniczą osoby prywatne —  Polacy 
zamieszkali na Litw ie i  warszawska 
"Presspublica" wydawca ”Rze­
czypospolitey" —  pisze dalej D. Fi­
kus. Tydzień temu prezes Z P L  R. 
Maciejkianiec w "N. G." tak oto 
napisał o swojej rozmowie z jed­
nym z redaktorów "Rzeczypospo­
litej" Janem Paciorkowskim:

"R ed a k tor nam aw iał do 
życzliwej współpracy z pismem, 
które ma się lada dzień ukazać, 
twierdził, jakoby będzie to pismo 
Życzliwe dla wszystkich Polaków, 
nie próbując skłócać czy wnosić 
podziały. Zapewnił, te  n ie jest 
prawdą jakoby poprzez A. Pbksztę,

jako czbnka kom isji budżetowej, 
będą się starali zamknąć "'Kurier 
Wileński”, realizując wstrzymanie 
dotacji i  że naprawdę z tym nie ma 
n ic wspólnego faktnierozpowszech- 
niania "K. W.” w Polsce. Powiedział 
też, że pieniądze pochodzą od pew­
nego Francuza z Paryża, który 
chociaż V  nie wymawia, w *S. W." 
V  pisane będzie. Po bratersku 
poinformował ponadto, że pan z 
Paryża i  "Rzeczpospolita” wstępnie 
wydadzą tytko na uruchom ienie 
pisma około 200 tys. USD, przeka­
zując w tym 31 proc. akcji te j spółki 
Cz. Okińczycowi i  20proc. SL Widt- 
mannowL I  —  co najważniejsze —  
tak bajońskie sumy wydadzą wcale 
nie z myślą o urabianiu Polaków 
kresowych, a tytko dlatego, że nas 
mocno kochają”.

A  więc, znów nie obeszło się 
bez "Kuriera". Nie chciałbym tu 
dyskutować z autorem  
powyższych słów, jak też z góry 
zacząć zwalczać pismo, które jesz­
cze  się n ie narodziło . Jak 
pow iedział któryś z naszych 
działaczy lokalnych "polskości nig­
dy za wiele", tak właśnie odbieram 
rodzący się nowy tygodnik, które­
go prezentacja nastąpi dzisiaj. Ja­
ko redaktor "K u riera  
Wileńskiego" apeluję do wszy­
stkich działaczy, aby zostawili nasz 
dziennik w spokoju i zaprzestali 
wszelkich spekulacji wokół gazety. 
Nowo powstające pismo, z które­
go narodzinami ani ja, ani reda­
kcja nic nie mamy wspólnego, nie 
powinno służyć powodem speku­
lacji wokół "Kuriera".

Zbigniew BALCEWICZ

DPPL przygotowuje

się do wyborów

Krytyka — 
to jeszcze 
nie dymisja

Frakcja DPPL, klin
podsumowała doświadczenie swęj f *  
cy w ciągu dwóch lat w Sejml 
potwierdziła, ie zadeklarowana pff* 
nią i wcielana w życie polityka pspo- 
dar cza i społeczna o kierunku soęĵ  
demokratycznym jest słuszna- Nfc* 
mniej będzie ona korygowana p* 
dyskusji, która w tym tygodniu 
we frakcjL Jęj wnioski na konfaw 
prasowej skomentowali starosto 
G. Kirkilas, zastępca starosty I- 
Śiauliene I poseł na Sejm 
Iva£krvi£ins.

Powiedzieli oni, że udokładiuone 
zostały główne priorytety polityk P  
spodarczej i socjalnej, o czym P0®1 
mują później. Prelegenci odnoto*** 
że po dyskusji we frakcji opTica9aZ 
zostanie program DPPL na wyb°0'̂ j 
rad samorządowych, przewidzi*DC 
wiosnę przyszłego roku.

Kierownicy frakcji DPPL ig|  
czyii, że na zebraniu frakcji p*dł° m 
zarzutów pod adresem rządu. 
członków frakcji, w jego 
ukierunkowania, każdy 
netu broni przede wszystkim 0|2 || 
własnego resortu. Niezbędna ||j^ 
tecznięjsza kontrola pracy rząd“ “  
parlament. H R

G. Kirkilas powiedział* ||
DPPL w najbliższym czasie nic 
duje zmiany członków rządu. B H  
pogłoski co do zmian na sU pppl 
ministra spraw zagraniczny*®*  ̂
niekiedy krytykuje ministra, 
starosta frakcji, ale prowadio  ̂“ 
niego politykę z reguły aprobuj*



kU„ | E R  W I L E Ń S K I - ( Prasa ) 10 listopada 1994 r. str. 7

■przybywa wersji o dywer-
•jl" (autor Rićardas Jarmalavi£ius — we wczorajszym

■Wczoraj rano o godz. 8 min. 52 w redakcji "Respub- 
Ujjc ^dzwonił telefon i mężczyzna, który się nie 
„.-̂ ktawił, oświadczył po połsku: "Tu pobki ruch wyzwo­
l i  narodowego. Bierzemy na siebie odpowiedzialność 
a *ybuch". I odłożył słuchawkę.

Taks organizacja na Litwie nie istnieje! — zapewnił 
korespondenta "Respubliki" starosta sejmowej frakcji 
ZPL Z. Siemienowicz. — A  jeżeli jest, to została utworzo­
na przez KGB. Zdaniem Z. Siemienowicza, taka wersja 
jjjożc być dogodna dla Rosji, niezadowolonej zrozpoczy­
nającego się zbliżenia Litwy i Polski. "Zapewne pragną 
skłócić Litwinów i Polaków” — twierdzi Z. Siemienowicz. 
Me do odrzucenia, jego zdaniem, jest również "wariant 
chorego człowieka”. Funkcjonariusz Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego wysokiej rangi, który 
zechciał zachować incognito, powiedział korespondentowi 
•Respubliki", że wersja w sprawie "Polskiego Ruchu Wy­
zwolenia Narodowego jest mało prawdopodobna". I nie 
tylko dlatego, że departament nic nie wie o takiej organi­
k i ,  lecz dlatego, że "Polacy nie mają o co robić hałasu". 
/Haniwn tego funkcjonariusza, można się spodziewać, że 
znajdzie się również więcej takich, którzy "z różnych przy­
czyn" zechcą wziąć na siebie odpowiedzialność. Funkcjo­
nariusz nie zechciał detalizować tych przyczyn.

Specjalna grupa, składająca się z funkcjonariuszy Pro­
kuratury Generalnej, Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego MSW i innych resortów, rozważa około 10 
wersji dokonanej w ubiegłą niedzielę dywersji w okolicach 
Jewi na odcinku kolei Wilno-Kowno. Poinformował o tym 
wczoraj na posiedzeniu plenarnym Sejmu prokurator ge­
neralny A. Paulauskas, który sklasyfikował wersje na poli­
tyczne, kryminalne i chuligańskie.

ZAdwflo nas, te Polski Roch Wyzwolenia Narodowe­
go, o którym dotychczas, co prawda, nikt nie słyszał, 
nafałjedynie "Res pub lice". Czyżby żadne z licznych uka­
zujących się w Wilnie pism polskich nie byio wiarygod­
nym dla anonimowego "patrioty"? A "polska karta" wciąż 
jest rozgrywano.

U E T U Y O S ,rytas

Przewodniczący Zjednoczenia Związków Zawodo­
wych Litwy A  Sysas przypomniał, iż historia dotycząca 
przynależności sanatoriów i domów wczasowych 
napoczęta się roku temu, gdy rząd G. Vagnoriusa 
przekazał do tymczasowego użytku ten majątek Minister­
stwu Zdrowia. Później już Sejm, gdy większość stanowiła 
DPPL, pcjWołał komisję pod przewodnictwem członka fra­
kcji DPPL L. Alesionki (członkiem jej był również A  
Sysas), które odwiedzała senatoria, domy wczasowe, 
oceniała ich stan gospodarczo-finansowy, radziła się w 
sprawie przynależności.

7jri»niem A  Sysasa, komisja niemal jednomyślnie 
doszła do jednomyślnego zdania, co zaleci do pozostawie­
nia związkom zawodowym, a co państwu. Jednakże poseł 
na Sejm L. Alesionka zgłosił inny projekt ustawy.

Jak powiedział przewodniczący, w "projekcie poda na 
Sejm zaleca się, aby przekazać państwu wszystkie najle­
psza sanatoria idomy wczasowe,zwyjątkiem kilku niewiel­
kich".

... Zdaniem A  Sysasa, związki zawodowe teraz nie 
odzyskały jeszcze 20 proc. posiadanego wcześniej majątku. 
Jeżeli sanatoria i domy wczasowe przypadną związkom 
zawodowym, to na pewno nie będą sprywatyzowane i nie 
zmienią swego przeznaczenia— "Państwo sprywatyzuje je 
prędzej".

Zdaniem członka sejmowej frakcji DPPL L. Alesion­
ki, większość frakcji nie akceptuje dekretu prezydenta i 
sugeruje, aby nie zmieniać ustawy. "Część członków partii, 
którym wtóruje również obrońca związków zawodowych 
— przewodniczący sejmowego Komitetu Zdrowia, Spraw 
Socjalnych i Pracy G. Pavirżis, sądzi odwrotnie, prezydent 
zaś zaangażował się do podziału psiej budy".

L. Alesionka oburza się z powodu punktu "ustawy o 
kompensatach". Jego zdaniem, G. Paviriis proponuje spe­
cjalnemu funduszowi popierania działających i powstają­
cych związków zawodowych zapłacenie 200 min litów za 
przekazanie państwu majątku związków zawodowych. L. 
Alesionka powiedział, że rząd jest winny Ministerstwu 
Zdrowia 40 tys. litów, ogółem w 1994 r. na ochronę zdro­
wia przeznaczono 208 min litów.

"Dlaczego podatnicy muszą po raz drugi wykupywać 
te zakłady lecznicze, sanatoria i ośrodki zdrowia, skoro 
zostały one zbudowane za nasze pieniądze?"— pyta poseł 
na Sejm.

"Niektórzy Członkowie
DPPL i prezydent starają się 
kosztem podatników kom­
pensować kierownikom by­
łych sowieckich związków 
zawodowych posiadany
pizez nich majątek1;— ŹydrOnas Da­
ma u*ka» we wtorkowym numerze pisze:

"W przyjętej przez Sejm ustawie sanatorium "Nemu- 
w Druskiennikach przekazano związkom zawodowym 

znajdujące się tam również sanatorium "VUnius" 
Ptypadło państwu. Ośrodek usług uzdrowiskowych i 
*totówka "Sveikata" w Druskiennikach również miały stać 
**ę własnością państwa.

Sejm zadecydował, że zachowane budynki willi sióstr 
®*»ierdzia "Aldona" w Połądze zwraca się Związkowi 
Stótir Miłosierdzia. Ośrodek zdrowia dziecka "Gintaras" 

Połądze pozostawiono na własność państwa.
Prezydent A  Braza uskas swym dekretem sugeruje, 

*ty*anatorium "Nem u nas" przypadło państwu, natomiast 
Mok ośrodka dziecięcego (prezydent jeszcze go określa 

dom wczasowy), stołówka "Sveikata", sanatorium 
Miniuj" | ośrodek usług wczasowych w Druskiennikach 
P̂ ypadły "związkom zawodowym", 
j A. Braza uskas sugeruje, by ustawę uzupełnić 
Stępującym sformułowaniem: Do 1 czerwca 1998 r. 
^Kompensować związkom zawodowym Litwy obiekty 
Przekazane na własność państwa wypłacając co roku 
^Pensatę w równych częściach według danych przepro­
szonych przez komisję rządową inwentaryzacji na dzień 

‘tycznia 1991 r.".
Sejmowy Komitet Zdrowia, Spraw Socjalnych i Pracy 

upstrzył dekret prezydenta, ale go nie zaaprobował.
» Republikański ośrodek zdrowia dziecka "Gintaras” w 
^ (w cześn ie j było to sanatorium o tej samej nazwie) 
/ °̂izono w 1990 r. W okresie sowieckim sanatorium 
J ż̂ato do związków zawodowych, a od 1992 r. stało się 

odkiem Ministerstwa Zdrowia. Leczy się tu dzieci w 
od 3 do 16 lat ze schorzeniami funkcjonalnymi 
nerwowego i sercowymi. Dzieci w wieku szkolnym 

^^czają do szkoły ogólnokształcącej.
; poinformował lekarz naczelny ośrodka Z. Paulau- 

razie przekazania ośrodka do gestii związków za- 
J ^ c h ,  faktycznie upadłby on, jest bowiem sflnanso- 

z budżetu, a koszty leczenia dzieci pokrywa 
^•Stentwo Zdrowia. Jego zdaniem, związki zawodowe 
fc. tyłyby zainteresowane sanatoryjno-rehabilitacyjnym

"LitPoliinter" od kilku tygodni nie znika ze szpalt 
gazet. Krążą różne pogłoski na ten temat: mówi się o 
bankructwie, a nawet o sprzedaży tego kapitału.

Poniżą urywki z publikacji Juozasa Skomskisa pt.

“Nie zrobimy interesu na 
kanałach państwowej TVl":

"Udaliśmy się do przewodniczącego zarządu Lite­
wskiego Radia i Telewizji Gediminasa Ugflnasa. Rozma­
wiamy z zastępcą dyrektora Departamentu Łączności Mi­
nisterstwa Łączności i Informatyki Viktorasem 
Maćiulisem i zastępcą kierownika wydziału'koordynowa­
nia przedsiębiorstw tego ministerstwa- Anicetasem Stelin- 
gisem. („.)

"Kanały TV na Litwie nie są prywatne, chociaż nie­
którzy kierownicy komercyjnych TV nazywają je prywat­
nymi. Jest to państwowy eter dzierżawiony im na 
określonych warunkach. Oni nie mogą kanałów ani 
sprzedać, ani wydzierżawić komu innemu. Nasze przepisy 
prawne nie przewidują tego. Gdyby się tak stało, natych­
miast zerwiemy umowę. Dlatego dzisiaj odbędzie się po­
siedzenie zarządu LRCV, na którym omówi się kwestię 
umowy ZS A  "LitPoliinter". Są fakty nieprzestrzegania wa­
runków prawnych, zmienia się rozkład programów —» 
ramówkę. Od godz. 18 nie zawsze retransmituje się pro­
gram Ostankina. Gdyby kanał próbowano wydzierżawić 
komu innemu, niewątpliwie, interweniowałby Zarząd 
Kontroli Prasy i uniemożliwił samowolę.

O sprzedaży kanału R. Bubnelis nie mógł mówić na­
wet na żadnym zebraniu, jako że cudzej rzeczy sprzedać 
nie można. Tak czynią tylko złodzieje”.

Viktoras Maćiulis wyjaśnił, że ich departament 
żadnych danych o sprzedaży nie ma, słyszeli, że "LitPoliin- 
ter" zamiefta założyć wspólne przedsiębiorstwo z pewną 
firmą niemiecką. W świecie interesu różnie bywa, są różne 
chęci, lecz żadnej możliwości sprzedaży. Gdyby "LitPoliin­
ter” jako przedsiębiorstwo połączyło się z innym, znikło ty 
ono i powstało nowe, cc? automatycznie likwiduje dawne 
uprawnienia. Potrzebna nowa umowa.

— Co jednak p. R. Bubnelis może sprzedać w 
Maźosios Lapes?.

— Może sprzedać swe studio TV, gdzie szykuje się 
programy. To jest jego własność. Może o tym właśnie 
mówiono na zebraniu właścicieli wkładów?

A  Stelingis udokładnia, że ustawy prawa cywilnego 
zabraniają bez zgody właściciela odwynajęcia wynajętej 
rzeczy.

Zarząd może omawiać sprawy nowego wspólnego 
przedsiębiorstwa— czy przyznać mu prawa kontynuatora, 
czy nie. Poza tym, ogłasza się konkurs.

Gediminas IlgOnas przypominając o wynajęciu kanału 
TV dla telewizji "LitPoliinter" stwierdził, że w ciągu dwóch 
lat działalności zarządu było to najgorętsze posiedzenie. 
Kanał pachniał 3-4 milionami litów za reklamę. To bardzo 
ponętna sprawa. Za pierwszym razem odbyło się tajne 
głosowanie. Spośród 4 kandydatów obrano "LitPoliinter”. 
O decyzji przesądziły piękne obietnice szykowania pro­
gramów kultury duchowej. To podziałało na wielu 
członków zarządu. Zamiary nieco odbiegły od 
rzeczywistości". _________

Dobre jest to, 
f co na czasie!
j! Lata mijają — "Kurier" zostaje!
{i Rozpoczęła się

Wileńskiprenumerata 
na I półrocze 1995 roku Indeks 67218

Warunki prenumeraty
Rozpoczniemy od cen. Od razu zaznaczamy, że koszty prenumeraty 3 

! wzrosły niezależnie od nas. Nie my je ustalamy. Decydują ci, którzy dzierżą >
! monopol w tych sprawach, czyli "Lietuvos paStas” i ”Uetuvos spauda". Te Z 
j właśnie organizacje ustaliły następujące ceny prenumeraty "Kuriera 
! Wileńskiego": ij

Na 1 mies. na 3 mies. na 6 mies. ij 
! bez dostarczania 4,00 Lt 12,00 Lt 24,00 Lt
j z dostarczaniem 8,40 Li 25,20 Lt 50,40 Lt %
j J
! Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji "Kuriera Ij
j Wileńskiego”, Laisv£s pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17, s 
S teL 42-79-01, u kolporterów społecznych w szkołach wileńskich oraz u p. S 
S Alkji Klimaszewskiej w Polskiej Księgami S.K. (uL Ostrobramska 9, teL 
j 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

CENA PRENUMERATY DLA 
i CZYTELNIKÓW ZAGRANICZNYCH: \
S na miesiąc— 10 USD, na kwartał — 30 USD, na półrocze — 58 USD >

.. • . . ę
! Gazety są wysyłane bezpośrednio z redakcji. Pieniądze można £
! przekazać na konto walutowe "K.W." lub bezpośrednio do redakcji, Laisris Ij 
| pr. 60, pokój HIS, teL 42-79-01. jj
! Nasze konta— w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, BREX PL Jj
| PW, w  konia 134433-164-1-787157080028; w Szwajcarii: CREDITSU1SSE, ł
| Zurich. CRECH ZZ S0A 971 464-14IS708002S. jj
! Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Kuriera Jj
• Wileńskiego". %

Opolskie 
"Strony"

Przez dłuższy okres otrzymywaliśmy 
regularnie pod adresem redakcji pismo 
"Opole". Potem była cisza, aż oto na jej 
miejsce pojawiły się "Strony". Owszem, 
zewnętrznie podobne, ten sam niemal 
format, nadruk, duch szaty, ba i naczelny 
tenże— Jan Feusette, krytyk literacki, a 
jednocześnie od paru też lat dyrektor 
opolskiego Teatru im. Jana Kochano­
wskiego.

Po "Opolu", dlaczego "Strony"? 
Otóż, bo pismo obejmuje treścią strony 
bliskie i te całkiem dalekie; te pierwsze 
to, rzecz zrozumiała, Śląsk Opolski z jego 
najszerzej pojętą problematyką, kulturą, 
twórczością na wczoraj, a przede wszy­
stkim na dziś i jutro, a te drugie— to byłe 
Kresy, które łączą się poprzez pokolenie 
tych, którzy z nich rodem i na 
Opolszczyźnie mieszkają Rzecz pięknie 
pomyślana i wdzięczna też dla nas.

Zatem z opolskiej łączki na 
bieżąco. Na wstępie wyczerpujący wy­
wiad z ks. bpem Alfonsem Nossolem— 
ordynariuszem Diecezji Opolskiej o 
duchowości opolan i w tym kontekście 
o założeniu na tych zachodnich zie­
miach Polski Uniwersytetu Opolskiego 
jako placówki powołanej do szerokich 
badań pogranicza właśnie zachodnie­
go. Ciekawe zwłaszcza to, że ten z kolei 
12 uniwersytet w Polsce został 
pomyślany jako klasyczny — czyli z 
wydziałem Teologicznym, oprócz hu­
manistyki. Został on bowiem osadzony 
na bazie tamtejszej Wyższej Szkoły

Pedagogicznej i Instytutu Teologiczno* 
Pastoralnego jako byłej Filii KUL-u. 
"Strony" też zawierają tekst Listu Pa­
sterskiego biskupa z okoliczności 
powołania opolskiej Wszechnicy. Tej 
sprawie poświęcony też jest esej histo­
ryczny znanego nam już dobrze autora 
Stanisława S. Niciei "Droga do uniwer­
sytetu w Opolu”. Z  braku miejsca po­
wiedzmy, że nie była to droga usłana 
różami, ale grunt, że idea— tak słuszna 
— w końcu się przyoblekła w postać tej 
Wszechnicy. W dniu inauguracji roku 
akademickiego, co miało tu miejsce w 
dn. 4 października br. rzesze studente- 
rii liczą 8 tys. osób, profesorów — 100 
i zespół naukowców 600 osób.'

"Strony" zawierają wiele innych re­
lacji, jak dot. życia kulturalnego, lite­
rackiego, sztuki itp. Ale co z tych dal­
szych stron? Otóż jest słowo — esej 

- Krzysztofa Tarki o spadkobiercach 
WKL, czyli o Józefie Mackiewiczu i 
wileńskich krajowcach w latach 1939- 
40, Bogusława Żurakowskiego "Piękna 
choroba kresowości" — to ze strony 
wschodniej, a z zachodniej, np. ciekawy 
reportaż pt. "Stolica Zjednoczonych", 
który napisał Rafał Rippel. Mowa tu o 
świeżych wrażeniach z Berlina, z obiet­
nicą relacji ż dalszej podróży po Nie­
mczech zjednoczonych.

Tyle tytułem anonsu i na tym trze­
ba skończyć. Lektura bogata, obej­
mująca nieco ponad 100 stron tych 
"Stron". Wspaniały skądinąd przykład 
tworzenia takiego elitarnego bądź co 
bądź pisma, niech na potrzeby regionu, 
ale właśnie z objęciem szerszych ob­
szarów "stron" świata.

Danuta WEROWSKA

U H
Zamek trocki w jesiennej zadumie. Fol. Jan Lewicki
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Aleksander Radczenko 
ukończył Szkołę im. Adama Mic­
kiewicza, ma 19 lat i studiuje oa 
drugim roku prawa UPW. Miewał 
już wiele różnych odkrywczych po­
mysłów i szalonych idei, ostatnio 
stał się jednym z założycieli Klubu 
Polskiej Młodzieży Alternatywnej 
na Litwie "Fandango".

(Dla niewtajemniczonych: al­
ternatywa — wybór między dwie­
ma wykluczającymi się wzajem 
możliwościami. Fandango —
| szybki hiszpański taniec ludowy o 
takcie trójmiarowym, zwykle z to­
warzyszeniem kasta niet ów, tam- 
|buriny, gitary).

] —  Młodzież alternatywna. 
Jak to rozumiesz?

—  Młodzież alternatywna —  
to młodzież, która ma niekon­
wencjonalne zainteresowania w 
sferze muzyki; malarstwa, pisarst­
wa/dramaturgii, poezji' młodzież,* 
którą interesuje wszystko, co jest 
awangardowe i niezwykle. Jes­
teśmy anarchistami, ale nie poli­
tycznymi. ftie chcemy wtrącać się 
do polityki.

— Czy dobrze rozumiem, że 
dążycie do łamania wszelkich 
reguł i zasad popieranych przez 
ogół, żena to, co większość nazy­
wa białym, mówicie, że jest czar­
ne, a co dla wielu jest dobre dla 
was —  złe?

—  Każdy rozumie alternatywę 
po swojemu. Szanujemy zdanie 
każdego. Najważniejsze, żeby 
człowiek chciał coś robić, miał cie­
kawe pomysły i pragnął je  urzeczy­
wistnić.
| —  Wszystko to jest bardzo 
nieokreślone.

—  Nie lubimy konkretów. Nie 
chcemy mieć nic wspólnego z har­
cerstwem. Może jest to określenie 
zbyt kategoryczne, raczej sama 
idea harcerstwa nie odpowiada 
członkom naszego klubu. Jes­
teśmy przeciwni dyscyplinie, to 
znaczy dyscyplina jako taka musi 
istnieć, ale nie tolerujemy wojsko* 
wej, militarystycznej dyscypliny. W  
ogóle jesteśmy przeciwko wojsku. 
Mamy poglądy pacyfistyczne. N ie 4 
chcemy być związani z żadną opcją 
polityczną. N ie popieramy żad­
nych ruchów politycznych, popie­
ramy tylko ludzi ze zdrowym roz­
sądkiem.

— A je ż e l i  p o lity k  je s t  
człowiekiem o zdrowym rozsąd­
ku?

—  W  takim przypadku zwra­
camy uwagę przede wszystkim na 
to, że jest politykiem.

—  Czy zawsze jesteście tak 
kategoryczni?

Nie. W  naszym klubie są 
harcerze, utrzymujemy kontaktyz 
jW łóczęgam i". W ażne," żeby 

człowiek popierał filozofię nasze­
go klubu, wykonywał założenia 
I statutowe.
| —  Kto jest twórcą filozofii 
waszego klubu?

Tw orzym y ją  wszyscy 
I razem, każdy t  członków klubu 
dodaje coś swojego. Naszą filozo­
fię określamy jako "Filozofię Fan- 
dangi". Można ją określić, jako 
osobliwy stan ducha. Nasz klub 
jednoczy szaleńców, którzy pragną 
icoś zmienić w tym świecie, ulep­
szyć społeczeństwo. Jesteśmy 
również pozytywistami, mamy 
hasło, co brzmi mniej więcej tak: 
f  Nas dziś armaty nie wybawią i wa- 
[rownie, dla nas twierdzą dziś 
warsztaty, dwory, szkoły i pracow­
nie...'1

—  Dlaczego postanowiliście 
tworzyć coś nowego zamiast tego, 
by przyłączyć się do już istnieją­
cych klubów, o rgan iza c ji 
społecznych?

—  Sądzimy, że to odrodzenie 
narodowe, które ostatnio nasiliło 
się na Wileńszczyźnie, nie prowa­
dzi do niczego dobrego. Być może 
by normalnie istnieć i walczyć o

swoje prawa, Polacy muszą mieć 
swoich przedstawicieli w Sejmie, 
rządzie itd. Uważamy jednak, że 
najmądrzej jest skupić się na two­
rzeniu ■ struktur oddolnych: 
klubów, firm itd. ■

—  Wymienione przez ciebie 
struktury powinny organizowy- 
wać się na zasadzie t narodo­
wościowej?

—  Tak.
- —  Czy do waszego klubu 

może należeć osoba innej narodo­
wości?

-—  Hm... Odpowiedź wynika z 
samej nazwy. Jest to Klub Polskiej 
Młodzieży Alternatywnej.

— To znaczy* że Litwin, nawet

uważamy, że tego folkloru jest za 
dużo.

*—  Folkloru? Masz na myśli 
muzykę ludową?

—- Nie, nie jesteśmy przeciw­
nikami muzyki ludowej, cenimy - 
muzykę klasyczną, wszystkie nie­
konwencjonalne style itd.'Nie lu­
bimy tak zwanej pop muzyki, 
która, naszym zdaniem, niszczy 
praw dziw ą m uzykę, niszczy 
słuchacza: Taką muzykę propo­
nuje M T V , IT V . Bardzo-nas 
smuci, k iedy 'ludzie  słuchają 
takie śmiecie. ~

Chcemy, również pomóc pols­
kiej scenie rockowej na W i­
leńszczyźnie^

PltO
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

zebrało się. trzech studentów 
prawa na PU: postanowiło założyć 
klub, który by jednoczył oryginal­
nie myślącą młodzież.

—  W  jaki sposób jednoczycie 
młodzież?

 Próbujemy organizować
-różne imprezy, ale bez sponsorów 
rozkręcić się jest trudno. Nie liczy­
my na pomoc A U  ni A W  PL, ni na 
kogo. Liczymy na pomoc polskich 
biznesmenów, którzy zrozumieją,

Właśnie 
na taką 
młodzież 
jak my, 
trzeba 
stawiać
jeżeli zgadza się z ideą waszego 
klubu, nie może do niego należeć?

— Jeżeli chce, to może, ale sęk 
w tym, że nie będzie się czuł u nas 
dobrze. T o  nierealne. Jednym z 
celów działalności naszego klubu 
jest współpraca z litewskimi kluba­
mi studenckimi, młodzieżowymi. 
Współpraca, owszem* ale na­
leżenie to nierealne.

•—  Mówisz, że nie uznąjecie 
żadnych granic i łamiecie reguły, 
a jednocześnie organizujecie 
Klub Polskiej Młodzieży Alterna­
tywnej. Nie trzyma się to jakoś 
kupy. Nie boicie się, że zaprzecza­
cie sami sobie?

— Nie. Nie widzę tu większych 
sprzeczności. Ostatnio na W i­
leńszczyźnie ujawnia się, moim 
zdaniem, bardzo szkodliwa ten­
dencją: koniecznie odseparować 
się od wszystkiego, co litewskie, 
żadnych kontaktów z Litwinami. 
Uważam, że tych kontaktów po- 

, winno być jak najwięcej. Ale, z 
drugiej strony, łatwiej.jest przez-, 
w yc lężać  pow sta łe  bariery  
wspólnie. Owszem, istnieje litew­
ska organizacja Młodzieży Alter­
natywnej, ale nie każdy Polak ma 
na tyle odwagi i być może nie na 
tyle zna język litewski, by wstąpić 
do klubu litewskiego. Łatwiej jest 
przyjaźnić się klubowi z  klubem, 
niż Polakowi należeć do litewskie­
go klubu, czy Litwinowi do pols­
kiego.

Sam mam kontakty z litewską 
młodzieżą alternatywną, bywałem 
na ich imprezach. Mimo że nie da­
wano mi odczuć, że jestem gorszy, 
dlatego że Polak, czułem się jed­
nak nieswojo. Nie zawsze mogłem 
wypowiedzieć się o tym, co mnie 
dręczy, co czuję, myślę, że nie ze 
względu na język (litewski znam 
dobrze), a po prostu dlatego, ż t 
wiele rzeczy odbieram Inaczej, 
właśnie ze względu na narodo­
wość. Dlatego też myślę, że najle­
p ie j jes t jedn oczyć  się dla 

\ współpracy. Chcem y pom óc 
również tym naszym członkom, 
którzy źle znają litewski. Z  nami 
będą się czuli pewniej. Filozofia, 
którą głosimy, jest kosmopolity­
czna, właściwie nie opieramy się na 
żadne korzenie narodowe, w ogóle

—  Na W ileńszczyźnie jes t 
polski rock?
: _r— W  Wilnie powstają polskie 

zespoły rockowe. W  Landwarowie 
utworzył się zespół "Getto". Nies­
tety, muszą one działać w litew­
skich strukturach, domach kultury 
itp., a to nie jest niajlepsze wyjście, 
publiczność litewska czy rosyjska 
ich nie rozumie, patrzą jak na 
cuda.

—  Uważasz, że te polskie zes­
poły rockowe są na tyle dobre, że 
warto jest ich słuchać?

—  T o  już inne pytanie. Chce­
my po prostu je  poprzeć, nawet 
jeżeli nie są takie dobre.

—  Czy popierąjąc młodociane 
beztalenda nie boicie się popełnić 
tych samych błędów, które już po­
pełniły organizacje, od których 
wy się odgraniczacie, których nie 
lubicie?

—  Nie sądzę. Teraz my po­
przemy mniej utalentowane zes­
poły, żeby w przyszłości powstała 
polska scena rockowa na W i­
leńszczyźnie. M oże będzie ona 
zjednoczona z litewską, ale będzie 
istniała. Jest nas 300 tys., może 
przynajmniej 10 tys. będzie tego 
słuchało.

—  Być może nie jestem na 
bieżąco i znam tylko parę zes­
połów polskich, ale wolałabym, 
żeby takich zespołów było mniej.
' —  Takich jak obecnie może 

tak, ale w przyszłości będą lepsze.
—■ Komu przyszła do głowy 

o rgan izac ja  K lubu Po lsk ie j 
Młodzieży Alternatywnej na Lit­
wie?

—  W  kwietniu bieżącego roku

że właśnie na taką młodzież jak 
my, trzeba stawiać.

—  Jesteś .pewien, że na was 
warto stawić, przecież niczym się 
na razie nie wykazaliście?

—  M y wychowujem y 
młodzież. Celem naszym jest wy­
chowanie człowieka, któty będzie 
odpowiadał standardom zachod­
nim: będzie niezależny w swoich 
sądach, będzie mógł sam zorgani­
zować sobie rozrywki, a nie kon­
centrować się na bezmyślnym 
pidu wódy.

—  Dlaczego musicie małpo­
wać kulturę zachodnią? Czy nie 
możecie zaczerpnąć nic korzyst­
nego z korzeni własnego narodu?

—  Sądzę, że nasze tradycje, na 
które można się opierać, istnieją w 
harcerstwie, ZPL-u, innych orga­
nizacjach polskich. Wszystko, co 
można było zaczerpnąć z kultury 
słowiańskiej, z kultury polskiej, już 
wykorzystały inne organizacje i nie 
widzę u nich większych sukcesów.

—  Na czym wzorowaliście się 
przy pisanin statutu waszego 
klubu?

—  Na statucie Akcji Wybor­
czej. Wyrzuciliśmy z niego całą po­
litykę i zostawiliśmy to, co nam od­
powiadało.

—  Pomysłowo. Czy statut ok­
reśla wiek członków klubu?

—  Statut nie, ale myślimy, że 
powinien to być wiek od 18 do 25 
lat, no możeze dwa lata w  jedną 
czy drugą stronę. Jeżeli zechce na­
leżeć do nas trzydziestolatek, to 
możemy go przyjąć na zasadzie 
członka —  inst rujctora, bez prawa 
głosu.

— Jaki Jest wasz .
religii?

—  Na to pytanie mofc., 
wiedzieć tylko za siebie boi, ■ 
nie ma nic wspólnego z J M  
Osobiście jestem czło*u!ft I 
głęboko wierzącym, £H i 1
- —  Jak d  się udaj* po***, |
wiarę z łamaniem kanonS^Z* I 
runkowań? BS

—  Niewiem.aleudafeiBi.i. ,
—  N ie u w a ż a s z , l  

obłudne? J ** I
—  Względem kogo? ^  

dem religii czy moich przekop
—  Względem- młodiU, I 

którą pragniesz wychowy*,*. '•
. ^ rp M y S lf,ien le i

—  Bawisz i i ,  w przewody I 
ideowego?

— Nie, co to, tonie. Mama, 1
innych zajęć, jestem-dzienni 
rzem, mam studia na #owie,pn. I 
watnie daję lekge angieisfen I 
N a  przewodniczenie brafcnjl 
czasu. Chcę stworzyć strukturę,* I  
której ludzie będą szukali spój 
sobów urzeczywistnienia swoicś I 
idei.

'— Dlaczego to robisz?
—  Postanowiłem, że w 40*50 1 

lat muszę mieć coś, o czym będę I 
wspominał z usatysfakcjoam. I 
niem.

—  Na zasadzie wybadowuk | 
domu, posadzenia drzewa i wj. 
chowania dziecka?

’— Tak. Coś w tym rodzaju.
—  Jeżeli nie uda ci się z kto- I 

bem, czy zaczniesz coś robić od 
nowa?

-— N ie muszę uczyć się zaay- 
nać od nowa. Miałem różne idee, 
które nie zawsze udawało się o- 
rzeczywistnić do końca, ale to 3 
mnie nie zrażało. Początkowo 
wydawałem podziemną gazetkę 
szkolną, później próbowałem I 
założyć zespół muzyczny, ale nie | 
udało mi się z powodu braku u*, 
lentu w tej dziedzinie. Pisałem 1 
wiersze, byłem menedżerem zes- 
połu rockowego.

—  Czym, oprócz organizacji 
dyskotek i wieczorków dyskusyj­
nych, będzie ząjmował się wasz 
Idob?

-s— Mamy zamiar wydawać 
własną gazetę, w której każdy ̂  
dzie mógł wyrazić własne zdanie, 
które nie będzie cenzurowane.

—  Czy macie już kogoś, ** 
b ędzie  finansował wasil 
działalność?

 ̂—  Na razie jest z tym fc 
trudno. Być może, X ' 
sieli sami zająć się <—  
gospodarczą, nie chdelibyW 
tego robić, ale jeżeli zaistniej* o** 
konieczność...

—  Rozmowa z tobą zost^

wydrukowana w 
leóskim", który czasami cSJ\ 
rów n ież m łodzież, 
chciałaby należeć
klubu. Jak byś ją  zaaglto*** .,

—  Powiedzm y I 
macie jakieś marzenia,
nia, pomysły i cJKEdejefl’*®^ 
wać, przyjdźcie do naszego**1 | 
powiedzcie: "Chcemy zrób* 
tamto" i my to zrobimy-

—  T o  i tamto", to ^ j
- O d  dyskusji na

maty, p oprzez wyśwjew j
filmów, wyprawy turystyd*’ 
koteki, konkursy, do 
nia gazet, zbiorków poezji ito- , 
nym słowem , każdy P ,  
będziemy starali się realiz^r^,.

—  Życzę powodzenia 
ję  za rozmowę.

24 października, poi
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Młodzież, owszem, ale czy alternatywna?
Pnwćsza rozmowa odbyta się 
T jaa łek  w redakcji'Ł W.*, 

" 'ifiodę posiedzenie rektoratu 
Ji#*WBnie przeniosło się z sali 
m  rtbinetu rektora ustępując 
" L a l  wieczorowi poetyckiemu 
®^Dwanemu przez Klub Pol- 
ScjMtodzieży Alternatywnej na

Łitwłe-
to  przeczytaniu informacji w 
w.‘  na spotkanie przyszło osób 

dwadzieścia kilka. Świadczyło to o 
je jednak młodzież pragnie 

H  się czymiC, oprócz ślęczenia 
telewizorze czy wideo, 

ponieważ zaintrygowały mnie 
a-tokntf kontrowersyjne wypo­
wiedzi i sądy mego rozmówcy, 
p ĝgętam przekonać się naocznie, 
£  nareszcie pojawili się ludzie, 
ttóa) będą mogli zaproponować 
młodzieży ciekawsze spędzenie 
czasu niż tępa zaduma nad 
łkanym nieszczęsnym losem w 
oparach niejednego litra wydu- 
dniooegp alkoholu. Bo niestety, i to 
się nieraz zdarza.

Zapowiadani wcześniej młodzi 
maj Wileńszczyzny w większości 
s«j oie przybyli, co nieco zmieniło 
tok planowanego spotkania. 
Prawdę mówiąc, na początku wszy­
stko zapowiadało kolejną imprezę 
zabarwioną słabą herbatą i przy­
prawioną kwaśnym odorem  
pofiedniego piwa.

Owsem, była recytacja własna, 
było mamrotanie z kartki, byty wier- 
se pod akompaniament gitary. Pro- 
wańącywiecićr zapraszał do dysku­
sji, jednak nikt się do wypowiedzenia 
swego zdania na temat tego, co 
"idriali słyszał, nie kwapił.

Zresztą trudno było próbować

krytykować wiersze poetów, którzy 
tak są pewni swojej gcnialności, że 
żadnej krytyki ich dzieła nie tole­
rują.

Jedna z obecnych dziewcząt ja­
ko usprawiedliwienie wyraziła daw­
no znaną myśl, że prawdziwy poeta 
nie umie recytować swoich wierszy. 
Ja tam jestem mniej litościwa i ubo­
lewam, że na Wileńszczyźnie coraz 
więcej jest takich pseudopoetów, 
czyich wierszy, prócz nich samych 
nikt recytować nie chce. A  jeszcze 
bardziej ubolewam, że ci młodzi pi­
szący powtarzają błędy 'poetów 
starszego pokolenia', któremu al­
ternatywą chcą być.

Nie chcę tu blagować na temat 
sztuki "wierszopisania", ale mam na 
to swój pogląd dyletanta. Podobne 
imprezy zmuszają mię czasami do 
zastanawiania się nad tym, że być 
może warto jest wymyślić jakieś in­
ne określenie niż poeta dla produ­
centa tego surogatu, który ponie­
którzy zwą obecnie poezją.

Muszę uczynić sprawiedliwości 
zadość i przyznać, i e  w kupie 
pseudo mądrości bez rymu, rytmu, 
sensu i ducha były recytowane wier­
sze, na które można zwrócić uwagę, 
ale takich niestety, było niewiele.

N ie  wiem, co na ten temat 
myślała reszta towarzystwa, 
ponieważ nikt się nie wypowiadał. 
Prowadzący próbował "rozruszytf 
towarzystwo recytując kolejne swoje 
"twory”, przedstawiając siebie raz w 
roi błazna, innym razem w rod stan­
dardowego człowieka (są to zresztą 
nie najgorsze, w iersze), a ja  
dochoćbdłam do wniosku, że kolejni 
standardowi błażnl założyli swój Idub 
i próbują udawać, że przerobią świat

Dyskusja rozpoczęła się dopiero 
wówczas, Idedy zabraniały wiersze 
pełne tak zwanycil ostrych wyrażeń 
oraz zwrotów posyłających coraz to 
nowe osoby, organizacje, zjawiska w 
organa nader intymne.

Dostało się harczerzom, "Ku­
rierowi'', Wincukowi, prawie wszy­
stkim polskim organizacjom.

Szczególnie nie lubi Młodzież 
Alternatywna harcerzy mimo, a 
może właśnie dlatego, że jednym z 
członków zarządu jest rozczarowa­
ny działacz harcerstwa.

RELACJA 
WŁASNA

W  dyskusji uczestniczyło zale­
dwie kilka osób z niemałej przecież 
liczby zebranych. (Czyżby reszta 
naprawdę nie miała nic do powie­
dzenia?)

Użycie mocnych wyrażeń w 
swojej poezji "młodzi gniewni" 
tłumaczą tym, że każdy z nas używa 
ich w mowie potocznej (z  czym 
częściowo zgadzam się), a te same 
słowa przeniesione do poezji są 
oiyginalne, bo nikt ich nie używa. 
Moim zdaniem, bardziej to przypo­
mina progresującą koprolalię, niż 
próby poszukiwania nowych form 
poetyckich.

W  w ielu  przypadkach 
odniosłam wrażenie, że im więcej 
jest w wierszu p... tym większy jest 
—  według autora —  talent poety­
cki. Użycie takich słów zebrani 
tłumaczyli tym, że życie jest takie, 
że innymi wyrażeniami niemożliwie 
jest je  opisać. Młodzież Alterna­

tywna pragnie mieć prawo widzieć 
świat taki, jakim go chce widzieć i 
mówić o tym w taki sposób, w jaki 
ona chce. "Próbujemy naprawić zło 
ostrymi wyrażeniami. Pragniemy 
zwrócić uwagę wszystkich na do, 
które istnieje” —  mówią.

A  ja odnoszę wrażenie, że oni 
rozkoszują się złem i otaczającą ich 
szarością. Człowiek stworzył teatry, 
muzea, szkoły, uniwersytety, 
stworzył również śmietniki. Są tacy, 
których życie zmusza do wegetacji 
w śmietniku (takim współczuję), 
ale są również inni, którzy lubują się 
w rozgrzebywaniu śmieci, wycią­
gając ze sterty odpadów coraz bar­
dziej odrażające ochłapy. Dla nie­
wtajemniczonych pragnę dodać, że 
ludzie również wymyślili coś takie­
go, jak rekultywacja śmietnisk. Być 
może warto nowo zrzeszającej się 
młodzieży zająć się właśnie tym 
ostatnim.

Robiło się późno, a nasza dysku­
sja bardziej przypominała bezsen­
sowne odbijanie piłeczki pingpongo­
wej niż konwersację ludzi w miarę 
inteligentnych. Odniosłam wrażenie, 
że rozmawialiśmy ze sobą na zasa­
dzie poszukiwania alternatywy na 
każde stwierdzenie, nawet swoje 
własne. W  trakcie dyskusji 
przypomniało mi się stare jak świat 
zdanie z "Metamorfoz" Owidiusza: 
"Widzę i pochwalam rzecz lepszą, idę 
jednak za gorszą". Podejrzewam, że 
właśnie to hasło bardziej by pasowało 
do wyrażenia idei klubu w jego obe­
cnej postaci, niż hasła pozytywistycz­
ne, o  których mówiona

Nie będę tu opisywała całego 
przebiegu dyskusji ponieważ oba­
wiam się, że mogłabym przesadzić

w swym krytycyzmie, chociaż na­
wiasem mćwiąc, powodów ku te- 
mu było niemało. Zabrzmiało 
również parę wypowiedzi nieco 
przesadnych, groteskowych, ale nie 
pozbawionych zdrowego rozsądku. 
Umiejętność konsekwentnego 
wyrażania własnych myśli, sztuka 
prowadzenia dyskusji jest czymś, 
czego warto jeszcze nauczyć się 
młodym działaczom.

W  końcu jednomyślnie stwier 
dzono, że pierwszy blin nie bardzo 
się udał i że w przyszłości będzie 
lepiej. Mam nadzieję, że pierwsze 
zgrzyty w działalności nie zniechęcą 
młodzież i w przyszłości będę 
mogła napisać o nowym klubie 
relację bardziej budującą niż ta.

Opuszczałam mury UPW  z 
myślą, że jednak dobrze, że znalazł 
się ktoś, kto nie chce zgodzić się na 
szarą wegetację i pragnie coś 
zdziałać. Szczerze zyczyłabym 
chłopakom powodzenia, gdybym 
wiedziała, że oprócz negowania 
wszystkiego sami mają coś w za nad 
rzu. A  na razie: dziewczęta dzieliły 
się wrażeniami z imprezy: "Co oni 
nam proponują? Piją, palą, sypią 
sprośnymi słowami, jak i wszyscy.

Zamiast epilogu
Tego samego wieczoru stałam 

na przystanku autobusowym przy 
al. Giedymina. Ciemno choć oko 
wykol. Jedyne światło —  od samo­
chodów. Agresywnie nastrojona 
dziewczyna wciąż popychała spe 
szonego młodzieńca, wrzeszcząc 
ciągle to samo zdanie: Ty;..., stąd, 
ja  dę zaraz jak...

To też młodzież. Alternatyw* 
na? Mam nadzieję, że jednak nie.

Jolanta MASIAN

Eon Club
Mariah Carey — 

ciężka droga 
do sukcesu

"Without you",najw iększy 
dotąd europejski przebój 24-łetniej 
Mariah Carey, zapewnił piosenkar- 
*  niebywały sukces. Mówi się na- 
* t o  tym, że Mariah już wkrótce 
®oże pobić pod względem  
popularności samą Whitney Hou- 
^  |zająć miejsce tej najpopular- 
nicj*zej piosenkarki na świecie.

Tylko nieliczni wiedzą, jak 
i usłana przeciwnościami 

droga, jaką przeszła Mariah, 
ty z Kopciuszka zamienić się w 
'jjjęźniczkę popu. Urodziła się w 
«70 roku w Long Island (Nowy 

jako córka inżyniera i 
“Pfowaczki operowej pochodzenia 
ludzkiego. Kiedy Mariah miała 3 

rodzice rozeszli się. Będąc 
Oleckiem m ieszanego pod 

rzędem rasowym małżeństwa 
?*jJzo wcześnie odczuła brak 

Jr^Pfccji otoczenia. Mówi, wspo- 
dzieciństwo: "Inni rodzice 

oraniaii swym dzieciom bawić się 
toną. Żyliśmy jakby z boku. 

teliśmy najstarszy samochód i 
Jtonięjszy dom w całym osiedlu. 
JJhJjo naszego psa, a nasz sa- 

podpalono". Najgorszy 
*potkał jednak Mariah w 

roku. Jej siostra Alison 
wieku 33 lat na aids. Ma- 

^  T o  był najstraszniejszy i na- 
toicj®ty dzień w moim życiu". 

uję/Juzyka była od najwcześ- 
|Sj8^ lat najważniejszą treścią 

Mariah. Lekcji śpiewu 
oj®®®® jej matka. Patricja Carey 

flziecka uczyła Mariah, jak 
z siebie głos tak, aby 

w ) ,ał 00 silnie i czysto, jak 
owo wysokie "C*, którym 

zadziwia cały świat. Mariah 
*ieku 6 lat pisała swe pier­

wsze piosenki. Podczas nauki w 
szkole średniej pracowała często do 
późnej nocy w pobliskim New York 
City z muzykami, przyjaciółmi mat­
ki, nad pierwszymi nagraniami. Na­
tychmiast po ukończeniu szkoły 
przeniosła się do New York City i 
pożyczyła pieniądze, aby nagrać 
kasetę. P rze z  cały ten czas 
utrzymywała się pracując jako kel­
nerka, garderobiana, chórzystka. 
Przez 2 lata kołysała się z tyłu sceny 
w żeńskim chórku Brendy Star. Jej 
koleżanki z tamtych czasów zapew­
ne do dziś w ten sposób zarabiają 
na życie, ale Mariah wiedziała, że ją 
stać na wiele więcej.

W  1988 sprawy zaczęły toczyć 
się szybciej. Na jakiejś imprezie 
M ariah poznała szefa  firm y 
p łytowej Sony, Tom m y’ ego 
Mottolę 1 wcisnęła mu do ręki 
kasetę z nagraniem. Podczas jazdy 
samochodem Tom m y w łożył 
kasetę do magnetofonu i kiedy 
usłyszał wspaniały 5-oktawowy głos 
Mariah, z miejsca zawrócił, by 
złapać ją jeszcze na imprezie. Ma­
riah już jednak nie było. Tommy 
przekazał jej wiadomość i już po 
tygodniu Mariah podpisała kontr­
akt z firmą płytową.

Od te j pory zm ien iło  się 
również życie osobiste Mariah. W  
1993 odbył się ślub piosenkarki z jej 
odkrywcą, szefem firmy płytowej 
Tommym. Mariah trzykrotnie 
została nagrodzona Grammy i w 
samych tylko Stanach sprzedano 
ponad 16 milionów egzemplarzy jej 
albumów. Tak więc nastąpił wresz­
c ie  czas sukcesów. Jesienią 
ubiegłego roku Mariah wydała 
swój 4 album, zatytułowany "Musie 
box”. T o  z  niego pochodzą dwa 
w ie lk ie  p rzebo je  wokalistki: 
roztańczony "Dreamlover" oraz 
piękna ballada "Without you", 
która święciła już tryumfy 20 lat 
temu w autorskiej wersji Nillsona. 
"Nie mogę żyć, jeśli w ogóle poza 
Tobą istnieje jakieś życie", śpiewa 
Mariah, a słowa te skierowane są 
do jednej, bardzo konkretnej osoby 
—  Tommy’ego Mottoli.

O potomstwie Mariah na razie 
nie myśli. "Może dopiero wtedy, 
kiedy będę miała 30 lat. Teraz nie 
miałabym czasu dla dziecka. 
Najbliższe lata chcę poświęcić ka­
rierze zawodowej.

Na podstawie prasy opracowała 
Łucja S.

Rozrywki Zabawmy się w detektywa

HISTORIA CZWARTA:

Katastrofie udało się zapobiec
Pan Robaczek przyjechał do Kalifornii z wizytą do rodziny i tutaj miał możliwość 

zademonstrowania swoich zdolności detektywa przedstawicielom miejscowej policji
Pewnego razu Pan Robaczek został pilnie wezwany na lotnisko, znajdujące się nie 

opodal Los Angeles. Z przypadkowo podsłuchanej rozmowy telefonicznej policja 
dowiedziała się, ie lot udającego stę na Alaskę samolotu zakończy się katastrofą.

Jeden z pasażerów chcąc popełnić samobójstwo bierze ze sobą w podróż bombę, 
która wybuchając na ogromnej wysokości daje mu podwójną gwarancję skuteczności 
tego makabrycznego przedsięwzięcia. Dziesiątki ludzi stanie się ofiarami maniaka.

Pan Robaczek po przybyciu na lotnisko zaczął uważnie przyglądać się pasażerom 
wsiadającym do samolotu. Z autobusu, który przed chwilą przyjechał wysiadło od razu 
pięć osób. Po szybkim przejrzeniu dokumentów Pan Robaczek zatrzymał Jednego z nich.

Na kogo padło podejrzenie Pana Robaczka?
Czekamy na odpowiedź.

Rys. W. Sakowicz
Początek w numerze 191,1941214 mK W.'

Przyjemnie jest po deszczu 
letnim wieczorem 
spragnione dało zanurzać 
w mlecznej tafli jeziora 
i myśleć, że oprócz szarych gęsi nie­

powodzeń 
co ogród żyda szczypią 
los mi jednak mewę szczęścia poda­

ruje
(tak sobie przypadkiem) 
zupełnie inną niż te nad morzem 
na którą jednak warto czekać...

• * •
Widziałam chłopca 
szedł ulicą moich marzeń

miał włosy jak blask księżyca 
oczy jak dno oceanu 
ogarnął spojrzeniem moją roman­

tyczną duszę 
a ja przyznać się muszę 
utonęłam bez namysłu 
w oceanie jego spojrzeń czystych 
niósł jeszcze serce na dłoni 
tak ledutko i delikatnie 
myśla&m że uroni 
a on mnie je podarował 
lecz tylko chwilowo 
potem znów chodził ulicą moich 

marzeń
wciąż jakoś innym korytarzem...
(czy dotknę kiedyś jego słonecznej 

twarzy?..)
Regina PSZCZOŁOWSKA
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Tymczasowe przepisy o reżimie strefy 
przygranicznej Republiki Litewskiej

Część ogólna
1. Tymczasowe przepisy o 

reżimie strefy przygranicznej Re­
publiki Litewskiej przygotowano w 
ramach wykonania ustawy Repub­
lik i L itew sk ie j o  granicy 
państwowej i ustawy Republiki Li­
tewskiej o  ochron ie granicy 
państwowej.

2. Przepisy te regulują:
2.1. wjazd obywateli Republiki 

litewskiej i cudzoziemców do stre­
fy przygranicznej Republiki Litew­
skiej (dalej —  strefo przygrani­
czna) i pobyt w niej;

2.2. działalność produkcyjną, 
gospodarczą i inną osób prawnych 
oraz fizycznych w strfcfie przygra­
nicznej;

2.3. przejazd pociągów przez 
strefę przygraniczną;

2.4. żeglugę statków na morzu 
terytorialnym i zalewach, rzekach, 
jeziorach I innych zbiornikach 
wodnych strefy przygranicznej 
(dalej —  wody strefy przygrani­
cznej):

2.5. wjazd funkcjonariuszy ins­
tytucji kontroli Republiki litew ­
skiej do strefy przygranicznej i 
dzialalnotó w niej.

3. Do strefy przygranicznej za­
liczane są wsie, miasteczka, miasta 
i inne jednostki terytorialno-admi­
nistracyjne, położone w odległości 
do 5 km w głąb terytorium od linii 
granicy państwowej Republiki Li­
tewskiej (d a le j —  granica 
państwowa) albo od linii brzego­
wej, jeżeli granica państwowa prze­
biega przez morze, zalew, jezioro, 
rzekę lub inny zbiornik wodny.

4. Szerokość strefy przygrani­
cznej zależy od gęstości zaludnie­
nia, działalności produkcyjnej 
mieszkańców, gospodarczego i 
ekonomicznego jej znaczenia, jak 
też od warunków naturalnych i 
innych miejscowych okoliczności

5. Strefę przygraniczną ozna­
kowuje się standardowym znakiem 
drogowym 'nazwa obiektu' (na 
niebieskim tle prostokątnego 
znaku nadpis białymi literami 
"strefo przygraniczna").

6. Pas przygraniczny jest 
częścią strefy przygranicznej o  sze­
rokości 5 metrów, znajdujący się 
przy linii granicy państwowej albo 
na brzegu , je ż e li granica 
państwowa p rzeb iega  p rzez 
morze, zalew, jezioro, rzekę lub 
inny zbiornik wodny (kierując się 
instrukcją ustawiania znaków 
przygranicznych, którymiw terenie 
oznakowuje się granicę pań­
stwową).

W  pasie przygranicznym wyci­
na się las, drzewa, zarośla, wykar- 
czowuje się pnie drzew i krzaków, 
kosi się trawę, aby dobrze były wi­
doczne dwa sąsiadujące znaki gra­
niczne.

Z e  środków przydzielanych 
Departamentowi Policji Grani­
cznej przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych (dalej —  Departa­
ment Policji Granicznej) pas 
przygraniczny uprawia się, obsiewa 
trawami wieloletnimi, a w razie po­
trzeby urządza się na nim drogi i 
ścieżki, potrzebne do ochrony gra­
nicy państwowej.

7. Projekty urządzeń strefy 
przygranicznej wznoszonych w 
kompleksach naturalnych powinny 
być uzgadniane z Ministerstwem 
Ochrony Środowiska.

Wjazd obywateli Republiki 
Litewskiej 1 cudzoziemców do 
strefy przygranicznej i pobyt w 
■lej

8. Obywatele Republiki Litew­
skiej i osoby mające prawo do oby­
watelstwa RepubUId Litewskiej, do 
strefy przygranicznej udają się bez 
przepustek:

8.1. obywatele Republiki Li­
tewskiej —  po okazaniu dowodu 
osobistego obywatela Republiki 
Litewskiej;

8.2. osoby, mające prawo do 
obywatelstwa Republiki Litewskiej 
—  po okazaniu dowodu osobiste­
go lub zrównanego z nim doku­
mentu oraz zaświadczenia o  za­
chowaniu prawa do obywatelstwa 
Republiki Litewskiej.

9. Obywatele obcych państw i 
osoby bez obywatelstwa mogą 
udawać się do strefy przygranicz­
nej lub stale w niej zamieszkać 
mając paszport lub zrównany z nim 
dokument, zezwolenie lub inne do­
kumenty, wydawane w trybie ok­
reślonym przez M inisterstwo 
Spraw Wewnętrznych.

10. Dzieci do lat 16 do strefy 
przygranicznej mogą udawać się 
po okazan iu  zaśw iadczen ia  
placówki szkolnej, metryki urodze­
nia lub zaświadczenia z miejsca za­
mieszkania.

11. Osoby jadące przez granicę 
państwową lub przez strefę przyg­
raniczną i granicę państwową tran­
zytem, powinny posiadać doku­
menty tożsamości, zezwolenia o 
ustalonej formie, jak też inne do­
kumenty, potwierdzające legalny 
ich ujazd.

12. Osoby, które weszły (wje­
chały) do pasa przygranicznego 
bez zezwolenia funkcjonariuszy 
Departamentu Policji Granicznej, 
uważane są za naruszycie!) reżimu 
strefy przygranicznej i są karane 
zgodnie z  ustawami Republiki Li­
tewskiej.

D ziała lność produkcyjna, 
gospodarcza i inna osób praw­
nych i fizycznych w strefie przyg­
ranicznej

13. Tryb wykorzystywania za­
sobów naturalnych w strefie przyg­
ranicznej określa Ministerstwo 
Ochrony Środowiska wspólnie z 
za in teresow anym i służbam i 
państwowymi po uzgodnieniu z 
Departamentem Policji Grani­
cznej.

14. Ttyb polowania w  strefie 
przygranicznej określa Ministerst­
wo Ochrony Środowiska po uzgod­
nieniu z Departamentem Policji 
Granicznej.

Tereny łowieckie znajdujące 
się m iędzy lin iam i granicy 
państwowej Republiki Litewskiej i 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz og­
rodzeniami inżynieryjnymi (zasie­
kami z  drutu kolczastego z sygnali­
zacją), zabrania się wydzierżawiać.

Ochronę, rekultywację i wyrąb 
lasów państwowych, znajdujących 
się w strefie przygranicznej,organi­
zują leśnictwa i parki narodowe po 
uzgodnieniu z Departamentem 
Policji Granicznej.

Zezwolenie na połów prze­
mysłowy uprawnia do połowu ryb 
w zbiorniku wodnym strefy przyg­
ranicznej (wliczając też pas przyg­
raniczny), jeżeli organizacja, która 
otrzymała zezwolenie, zarejestruje 
je  w punkcie kontroli policji grani­
cznej (w  strażnicy policji grani- 
cznej).

Rybacy-amatorzy, mający zez­
w o len ie  na am atorsk ie ry­
bołówstwo w zbiorniku wodnym 
strefy przygranicznej mogą w ciągu 
dnia bez osobnego zezwolenia po­

licji granicznej łowić ryby z  brzegu 
zbiornika.

15. Pracownicy obsługujący 
linie telekomunikacyjne, magistra­
le gazowe, naftowe i elektryczne 
(nadzoru jący i rem ontujący) 
wchodzą do pasa przygranicznego 
po okazaniu specjalnego zezwole­
nia, wydanego przez Departament 
PoUcjł Granicznej na podstawie Ust 
zgłoszonych przez zainteresowane 
służby państwowe, jak też legity­
macji służbowej.

16. Inną działalność gospo­
darczą w strefie przygranicznej 
prowadzi się w trybie określonym 
przez ustawy Republiki Litewskiej.

Przejazd pociągów przez stre­
fę przygraniczną

17. Osoby, jadące pociągiem 
przez granicę państwową lub strefę 
przygraniczną i granicę państwową 
tranzytem, powinny posiadać do­
kumenty osobiste, zezwalające na 
przekraczanie granicy państwowej.

18. Obywatele Republiki Li­
tewskiej i państw obcych przekazu­
jący i przyjmujący pociągi na przyg- 
ranicżnych stacjach i przystankach 
kolejowych (jak też sprawdzający 
wizy pasażerów) i funkcjonariusze 
Państwowej Inspekcji Kolejowej, 
kontrolujący pracę przewoźników 
w  strefie przygranicznej, powinni 
posiadać zezwolenia o  ustalonej 
formie, wydane przez Departa­
ment Policji Granicznej na podsta­
wie spisów znoszonych przez M i­
nisterstwo Komunikacji, jak też 
legitymacje służbowe.

19. Służby państw obcych, u- 
czestniczące w przekazywaniu I 
przyjmowaniu pociągów, na przyg­
ranicznych stacjach kolejowych 
mają prawo (jeżeli przewidują to 
umowy międzynarodowe) ozna­
czać napisami w swym języku oraz 
godłem i flagą swego państwa p o ­
dzielone im budynki i pomieszcze­
nia służbowe. T e  służby na przyg­
ranicznych stacjach kolejowych 
k ie ru ją  s ię  ustawam i sw ego 
państwa, a ocena prawna ich czyn­
ności powinna być taka sama, jak i 
na terytorium ich państwa.

- 20. W  przypadkach klęsk 
żywiołowych lub awarii na odcinku 
przygranicznym kolei należy kiero­
wać się międzypaństwowymi poro­
zumieniami o  komunikacji przyg­
ranicznej i przewożeniu koleją 
szczegó ln ie  n iebezp iecznych  
ładunków, jak też innymi porozu­
mieniami lub trybem określonym 
przez Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych.

Żegluga statków na morzu te­
ry toria ln ym  i  wodach stre fy  
przygranicznej

21. Wszystkie samobieżne i 
beznapędowe (rzeczne, drobne, 
małe, sportowe, żaglowe) statki 
(dalej— statld), które znajdują się 
lub bazują na wodach strefy przyg­
ran iczne j, w ybrzeżu  M orza  
Bałtyckiego i w akwenie państwo­
wego portu morskiego w Kłaj­
pedzie, jak też pływają tranzytem 
przez m orze terytorialne lub 
wody strefy przygranicznej z wód 
wewnętrznych Republiki Litew­
skiej lub państwowego portu 
morskiego w  Kłajpedzie, powi­
nny przestrzegać następujących 
przepisów żeglugi:

21.1. na morzu terytorialnym i 
wodach strefy przygranicznej mają 
prawo pływać te należące do 
mieszkańców, przedsiębiorstw, 
instytucji, firm i organizacji Re­
publiki Litewskiej statki, które są 
zarejestrowane w  Państwowej Ins­

pekcji Kontroli i Bezpiecznej Żeg­
lugi transportu wodnego Republi­
ki Litewskiej lub w kapitanacie 
państwowego portu morskiego w 
Kłajpedzie, wyszczególnieni miesz­
kańcy, przedsiębiorstwa, instytu­
cje, firmy i organizacje dane o  re­
jes tra c ji statków powinny 
przedstawić w punktach kontroli 
policji granicznej (w  strażnicach 
policji granicznej);

21.2. wyszczególnione statki 
powinny być oznakowane w trybie 
określonym przez Państwową Ins­
pekcję Kontroli 1 Bezpieczeństwa 
Żeglugi transportu wodnego Re­
publiki Ijtewskiej;

213. kapitanowie statków żag­
lowych (jachtów) [Srzed wypły­
nięciem na morze terytorialne, po­
w inni p rzedstaw ić po lic ji 
granicznej bilet, świadectwo lust­
racji technicznej (ważne jeden 
rok), świadectwo kwalifikacji kapi­
tana, listę członków załogi statku, 
podpisaną przez właściciela (kapi­
tana) statku i zatwierdzoną podpi­
sami i pieczęciami kapitana portu 
lub dyrektora jachtklubu, albo ins­
pektora rejestru statków sporto­
wych.

22. Sternicy (kapitanowie) 
statków —  obywatele Republiki 
Litewskiej, innych państw, osoby 
bez obywatelstwa, mieszkające w 
R ep u b lic e  L itew sk ie j —  
wypływając na morze terytorialne i 
wody strefy przygranicznej, powin­
ni posiadać paszport lub zrównany 
z nim dokument, świadectwo ster­
nika, spis członków załogi statku, 
paszport techniczny lub inne doku­
menty wyszczególnione w aktach 
prawnych Republiki Litewskiej.

23. Sternicy (kapitanowie) 
statków przed wypłynięciem na 
morze terytorialne lub wody strefy 
przygranicznej zawiadamiają o 
czasie opuszczenia miejsca bazo­
wania dyżurnego najbliższego 
punktu kontroli policji granicznej 
(strażnicy policji granicznej). Ten 
wymóg nie jest stosowany wobec 
funkcjonariuszy Ministerstwa 
Ochrony Środowiska, Państwowej 
Inspekcji Kontroli Lasów Minis­
terstwa Leśnictwa, Państwowej 
Inspekcji K on tro li i B ezp ie­
czeństwa żeglugi transportu wod­
nego Republiki Litewskiej oraz Li­
tewskiego Państwowego Zarządu 
Dróg Wodnych, ustalających na­
ruszenia ustaw o  ochronie środo­
wiska i ochronie lasów, jak też 
naruszeniach przepisów bezpie­
czeństwa żeglugi i wykonujących 
nadzór techniczny dróg wodnych, 
a  funkcjonariusze powinni posia­
dać specjalne przepustki, wydane 
przez Departament Policji Grani­
cznej na podstawie spisów zgło­
szonych przez ministerstwo komu­
nikacji, ochrony środowiska, 
leśnictwa i Parki Narodowe, jak też 
legitymacje służbowe.

24. Osoby prywatne drobnymi 
statkami mogą pływać na wodach 
strefy przygranicznej o  jasnej 
porze doby, a w ciemnej porze 
doby— tylko po uzgodnieniu z po­
licją graniczną.

25. Obywatele państw obcych 
statkami zarejestrowanymi w tych

- państwach m ogą wpłynąć na 
morze terytorialne i wody strefy 
przygranicznej przestrzegając wy­
magań porozum ień  m iędzy­
państwowych.

26. Sternicy (kapitanowie), 
członkowie załóg i pasażerowie 
statków na morzu terytorialnym i 
wodach strefy przygranicznej po­
winni przestrzegać przepisów 
portu, nawigacji, urzędu celnego, 
higieny i radiotelegraficznych.

27. Przystanie statków, znajdu­
jących się na brzegu morza teryto­
rialnego I na wodach strefy przyg­
ranicznej, jak  też w akwenie 
państwowego portu morskiego w 
Kłajpedzie, powinny odpowiadać 
następującym wymaganiom:

27.1. być strzeżone;

27.2. posiadać su* . |
techniczną z punktern^SJ 
licji granicznej (s tra j^N J  
granicznej), na którei»iZ.t£ 
jest przystań. “ 'htC

28. Sternicy iffcsBi... 
statków n)e mają p n ^ N I  
przeznaczonych do teg, J l n l  
wysadzać lub zablenJ?^! 
wyładowywać lub ptzehkNI 
towarów z w y ją tk le a ^ N I 
padków gdy: P^l

28 . 1 . następuje a*™. I  
klęska żywiołowa;

28.2. trzeba wysadzić hih w I
rać chorego czy rannego; M  

283. dokonuje się paw. I  
kontroli w przewidzianych ^ !  
ustawy kwestiach ochrony

28.4. przeprowadzi sit ^  
myślowe rybołówstwo i 2 ,1%  
badania ryb. ‘> 1

29. Jechać środkami t «J  
cznymilubiść pieszo prze* aJJ"* 
nięte wody strefy graniczy? 
wjeżdżając lub nie wchofcl l  
pasa przygranicznego) zez#*! 
wyłącznie w czasie i Henia* 
(marszrutach), podanych 
miejscowe samorządy, uzgaj* 
nych z  najbliższym punktem t j  
roli policji granicznej (strażoką J  
licji granicznej).

Wjazd funkcjonarinszy M  
tucji kontroli Republiki lite' 
sklej do strefy przygraniczni] 
działalność w niej

30. Funkcjonariusze Mia
terstwa Spraw Wewnętrznych,  ̂
nisterstwa Ochrony Kraju, Dtp. 
tamentu Bezpieczefiitu 
Państwowego, prokuratury, Dt1 
partamentu Cetprzy Minisienms 
Finansów i Państwowej Irgpefcj 
Transportu Drogowego przy IŁ 
nisterstwie Komunikacji udając 
do strefy przygranicznej i 
policji granicznej (strażnic poftj 
granicznej) i placówek cdjjtti 
strefie przygranicznej bez opo 
czeń, mając legitymacje jłużtoR

31. Funkcjonariusze Miń 
terstwa Ochrony Środowiskil 
służb Państwowej Kontroli UM 
Ministerstwa Leśnictwa, ustalaj# 
naruszenia ustaw o ochronie to 
dowiska i ochronie lasu ipracując; 
stale w państwowych lasach on 
rezerwatach, znajdujących aę'  
strefie przygranicznej, jak też pa 
cownicy organizacji obshigi Uf 
samochodowych, budujący, 
montujący i konserwujący drop' 
strefie przygraniczne) i praco»«! 
służb pewnych InfrastruOT 
położonych w strefie przyp® 
cznej wpuszczani są do strefy (*ł 
granicznej bez ograniczeń,»  ** 
posiadania legitymacji shito*P

Działalność funkcjonariuszy i 
jednostek Ministerstwa OdiwT 
Kraju w  strefie przygranionfl®' 
gadniana jest z Ministent*® 
Spraw Wewnętrznych.

Zasady końcowe
32. Na teren zna,-.. .  

na pograniczu Republiki j t  
sldej obiektów policji
strażnic) zezwala się wdxxW
funkcjonariuszom Depart®*^ 
Policji Granicznej 
podstawie pozwolenia W ri. 
jednostki lub jego" 
zwierzchnika.

33. T e  przepisy oU ■ 
wszystkie przedsiębiorstw*'
tucje, organizacje, toW r-jB- 
gospodarcze Republiki l i t ^ i  
jak też wszystkie osoty

I fizyczne, znajdujące się ® ^  
rium Republiki LitewaWr 
międzypaństwowe urnc*T 
sane przez Republik! 
przewidują co innego, w
kierować się tymi utno*#*',,*-

34. Reżim strefy T O p  
cznej kontroluje Depart*®^ 
licji Granicznej.

35. Osoby, naruszał**' • 
pisy, ponoszą odpowk®*^' 
trybie określonym 
Republiki Litewskiej-
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S g o r t

jeździectwo potrzebuje 
wsparcia

Rejon jezioroski ma piękne tra- 
jyg-g w jeździectwie, ale ostatnio ho­
dowcy koni znaleźli się w ciężkiej sytu- 
aqj materialnej. Mówili o tym radni 
„aoou na swojej sesji.

X powodu braku środków ledwie 
jjpjc stadnina państwowa w Sartai. W 
pusiatach od wielu lat nie mogą za- 
labcrjt budowy hipodromu. Cała na­
dziej8 — w gospodarzach 
okładających fermy rasowych koni, 
jlc  ich wysiłków i dobrych chęci— nie 
wystarczy.

Ma posiedzeniu zarządu rejono­
wego zatwierdzono fundusz tej dyscyp­
liny sportowej, regulamin jego wyko- 
r2ysiania, komisję ds. gromadzenia i 
wykorzystania środków na ten cel.

W regulaminie funduszu mówi się 
o konieczności zaangażowania 
młodzieży, zachęty gospodarzy do ho­
dowania koni sportowych. Zamierza 
się organizować zawody jeździeckie, 
uczestniczyć w świętach, wszechstron­
nie wspierać kółko młodych spor­
towców w szkole rolniczej, angażować 
więcej sponsorów, a w filii jezioroskiej 
Banku Rolnego założyć specjalne 
konto, którego Środki przeznaczy się 
na rozwój sporfu jeździeckiego w rejo­
nie. Za te pieniądze kupi się sportowe 
nunaki i ufunduje nagrody dla uczest­
ników wyścigów.

Algirdaa ZIBOLIS

Zawodnicy litewscy —  
mistrzami ówlata

Nieco zawiedzione lokatami, 
które zajęły w kulturystycznych mis­
trzostwach świata kobiet, powróciły z  
Boriange koło Sztokholmu reprezen­
tantki Polski. Ewa Kryńska w kategorii 
powyżej 57 kg uplasowała się na ósmej 
pozycji, a Halina Kunicka na szesnastej 
do 57 kg.. W Jej wadze zwyciężyła za­
wodniczka litewska N. Murnikoviene, 
zwyciężyła ona również w zawodach 
par wraz z mężem Ri£ardasem.

W klasyfikacji zespołowej, obej­
mującej wyniki mistrzostw świata ko­
biet (startowało 60 zawodniczek z 23 
państw) oraz par mieszanych (20), 
pierwsze miejsce zajęły Niemcy —  47 
pkL, drugie Francja — 40, a trzecie 
Litwa— 32pkt.

2050 km 8zybowceml
* Nowozelandzki pilot Terry Delo- 

ie ustanowił fantastyczny szybowcowy 
ftkord świata, przelatując w ubiegły 
weekend odległość 2050 km. Delore 
jtst drugim szybownikiem świata, 
który na bezsilnikowej maszynie poko­
pał odległość 2000 km. Pierwszym był 
jego rodak Ray Linskey, który 14 grud­
nia 1990 r. pokonał odległość2026km. 

H  Rekordowy przelot wykonany zos­
tał na południowej wyspie Nowej Ze­
landii po trasie trójkątnej, przy wyko­
rzystaniu tzw. wznoszeń falowych 
występujących w górach. Delore wy­
korzystał je do maksimum, oblatując 
wyspę w ciągu niespełna 14 godzin pra­
wie 2 i pół razy.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 10 LISTOPADA 

LTV
7.45— Dzień dobry. 8.30— Lek­

cja jęz. niem. 18.00 — Dziennik.
18.10— Dla dzieci. 18.50 — Wiado­
mości (ros.). 19.05 —  Rząd postano­
wił. 19.20 — Katolickie studio'. 19.50
—  Miłośnikom pHki nożnej. 20.30 — 
Panorama. 21.05 —  Film litewsko- 
holenderski ‘Ulica Holenderska*.
23.00 — O konkursie "Mój dom*. 
23.50— Dziennik wieczorny. 0.05 — . 
Serial *Po drugiej stronie rzeczywis­
tości*.

UTPOUINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 — 

Magazyn TV. 9.05 —?■ Serial ‘Dzika 
róża*. 13.52— Wiadomości. 14.00— 
Serial 'Goriaczew i Inni*. 14.25 — 
Kronika biznesu. 14.30 — Rosja na 
rynku światowym. 14.45 —  ■ 
Pozwólcie, że się przedstawię. 14.52
— Wiadomości. 15.00 — Co cieka­
wego? 15.20— Mułtitrolija. 15.52'— 
Wiadomości. 18.00— W cztery oczy. 
18.25 — Serial *Ellen i chłopcy*. 
16.52— świat dzisiaj. 17.00— Do lat 
16 iwięcej. 17.30— Miniatura. 17.45
— Kio jest kim. E. Honecker. 17.52
— Wiadomości. 18.00.— Godzina 
szczytu. 18.30 — Serial ‘Dzika róża*.
19.00 — Magazyn TV. 19.05 — Au­
dycja muzyczna. 19.25 — Serial 
anim. 20.00— Wiadomości. 20.35— 
Cztery koła. 21.00 — Loto 'Milion*.
21.30 — Koncert na Dzień Policji.
22.52 — Wiadomości. 23.00 — Cd. 
koncertu. 23.52— Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Dziennik. 8.00 —  Film 

anim. 8.30— Film TV 'Santa Barba­
ra*. 9.30— Wszystko dla żartu. 10.00
— Europa show. 10.30 — Film fab. 
"Wczoraj, dzisiaj i jutro*. 11.55 — 
Lekcja jęz. ang. 12.00 —  Film fab.
13.30 — Muzyka. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Podróż z Szekspi­
rem: 17.00 — Film fab. 18.30 —  Film 
anim. 19.00 — Wieści. 19.30 — Se­
rial “Santa Barbara*. 20.30 —  Film 
anim. 21.00— Wiadomości. 21.30— 
Film fab. 'Złoto*. 23.00 — Wiado­
mości. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.15 — 90x60x90. 7.30 —  FHm 

fab. 'Gość z przyszłości*. 9.20 — , 
Film fab. 'Wyścig w pionie* (2). 10.20 
— Tablica ogłoszeń. 18.50 — Dziś w 
miasteczku. 19.00— Serial Tagerd*.
20.00 — Film fab. 'Siódma kula*.
22.00 — Serial R. 6radbury’ego — 
'Nagrobek*. 22.45 — Nowości po- 
st muzy ki. 23.00 — MTV. 23.30 —  ̂
Dziś w miasteczku.

TV POLONIA 
10.00~  Wiadomości. ,10.15 — 

Na polską nutę —  program dla dzie­
ci. 11.00 — 'Odlot* (ode. 2) — serial 
TVP. 11.55 — Programy publicysty­
czne. 13.00— Wiadomości. 13.15— 
'Matka Joanna od aniołów' — film 
fab. prod. polskiej. 15.00 — Podróże

Konkurs "Kresy-94"

Sobotnie rendez-vous 
z Mickiewiczem

To już po raz czwarty miłośnicy poezji ojczystej spotykają się w tę sobotę 
Da dorocznym konkursie recytatorskim "Kresy-94". Konkurs ten, poświęcony 
ubliżającej się dwóchsetnej rocznicy urodzin naszego Wieszcza, gdzież się ma 
odbywać, jeśli nie w gościnnej, noszącej jego imię szkole? A  więc spotkamy się 
*  Mickiewiczówce 12 listopada. Otwarcie konkursu nastąpi o godz. JO. Jed­
nakże nie wszyscy muszą rano przyjść. Ci, którzy będą się ubiegać o laury 
recytatorskie w 1U grupie wiekowej (od lat 16 i wyżej), proszeni są o przybycie 
na godzinę 14. Oczywiście, jeżeli kogoś interesuje recytacja ich młodszych 
kolegów, może przyjść wcześniej i posłuchać.

Jak co roku, atrakcyjne nagrody książkowe przygotowały Polska Macierz 
Szkolna (konkursem kieruje pani Teresa Sokołowska), a także Białostocki 
°ddział Wspólnoty Polskiej.
^  ''Organizotorom konkursu byłoby bardzo miło, gdyby na uroczystość 
Poświęconą mowie ojczystej przybyli nasi rodzimi działacze i biznesmeni. 
Gdyby jaka* firma rry spółka zechciała ufundować kilka nagród (pieniężnych 
lub rzeczowych) bardzo prosimy. Sponsorzy zaskarbią nie tylko wdzięczność 
°t|anizalor6w i młodzieży, lecz także zyskają tą drogą.pewienrozgłos, bowiem

rnadawcom podziękujemy w prasie.
A więc miłośnicy ojczystej mowy i poezji— do spotkania w sobotę.

Łucja BRZOZOWSKA

do Polaki. 15.30 — Rozmowa dnia.
16.10 — Magazyn motoryzacyjny.
16.30 — Dzieje mniej znane: 'Histo­
ria polskiego radia'. 17.05 —i Znaki 
czaau. 17.30 —-Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 1|jHo — 
'Gruby* —  serial 7VP dla młodzieży.
18.45 —* Filmy animowane. 19.00 — 
•Noce i dnie* — serial 7VP. 20.00 —  ̂- 
•Odejście*— reportaż. 20.20— Dob­
ranocka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Studio kontakt — magazyn 
polonijny. 21.45 — Tata, a Marcin 
powiedział*. 22.00 Panorama.
22.30 Spektakl, który lubię i 

. pamiętam: Anna Schiller — 'Kram z
piosenkami'. 23.35 — 'Jutro Mek­
syk* — film o tematyce sportowej.
1 .15 — Godzina szczerości — wido­
wisko publicystyczne.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10,10 —  

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 —: Porozmawiajmy o 
dzieciach. 10.55 — Język angielski 
dla dzieci. 11.55 -7  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Gotowanie na ekra­
nie magazyn kulinarny. 12.20  —  
To jest łatwe... 12.30 — Zbliżenie na 
... 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 -  15.50 — Tele­
wizja edukacyjna. 16.00— Program 
muzyczny. 16.30 —  Dla młodych 
widzów. 17.00— 'Oddział dziecięcy* 
— serial prod. ang. 17.25 —  'Gdzie 
jest Wally?" — serial anim. prod. 
ang. 18.00— Teleexpress. 18.20 — 
Studio XIX FPFF Gdy nia-94.18.40— 
Rodzina rodzinie. 19.05 s£; 'Małe 
cudo' —  serial prod. USA. 19.30 — 
Magazyn katolicki. 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 
— 'Źartropików* — serial prod. USA.

, 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.40 -r- 
Magazynio —  program satyryczny. 
23.15— Gliny— magazyn policyjny.
23.30 — 'Pegaz'. 24.00 — Wiado­
mości gospodarcze. 0.20 — Wido­
wisko dokumentalne. 1.10—r* Kobie­
ta w kapeluszu*— film fab. prod. poi.

PIĄTEK, 11 USTOPADA 
LTV

7.45 ^  Dzień dobry. 8.30 — 
Album rodzinny. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Sześć 
kontynentów. 19.35*— Reportaż z 
regionu. 19.50 —  Moda londyńska.
20.30 —  Panorama. 21.05 —  Serial 
'Niespokojna służba*. 21.55 — Aleja 
Wolności. 22.20 — Nocny program 
psych.-publ. 23.30 — Dziennik wie­
czorny. 23.45 Komedia 'Klucze 
Roy'a' (Francja).

BAŁTYCKA TV 
7.30;— Horoskop. 7.35,— Serial 

Tak świat się kręci". 8.30 — Serial 
'Granica nocy*. 9.00 •—> Godzina 
CNN. 9.55— 10.15— Aleja. 17.45— 
Bałtyckie nowiny.’ 17.55 — Spotka­
nia. Donatas Banionis. 18.25 — Se­
rial 'Krok po tamtej stronie*. (USA).
20.00 — Ze świata. 20.15 — 
Bałtyckie nowiny- 20.20 -— -Serial 
Tak świat się kręci*. 21.15 — Serial 
'Granica nocy*. 21.45 — Bałtyckie 
nowiny. 21.50 — Szczęśliwa ręka. 
Podczas przerwy —  Listy, liściki...

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
,  WALUTĘ

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnlus, Vrublcvskio 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-7017.
(lam. 1062)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74. 
Zwracać się; Knlvarjji} 3 (przys­

tanek — Dom Towarowy). 
______________  (Zam. 1063)

OBSŁUGA WESEL 
Proponujemy usługi muzy. 

kantów, fotografa, gospodyń, samo­
chody.

Vilnios 64-23-32,76-99-06.
(Zam, 1068)

POSZUKUJĘ
1 -pokojowego mieszkania. 
Yilnłus, tel. 47-99-87 po godz. U.

(Zam. 1105).

Country.

22.50  0.20  —
Film fab. 'Bóg mi 
kazrf*.
UTPOUINTER TV 

e 7.00— Poranne 
koło. 9.00 — Maga­
zyn TV. 9.05 •—  Se­
rial "Dzika róża*.
13.52 - r  Wiado­
mości. 14.00 Se­
rial 'Goriaczew I 
inni'.14.25 — Kroni­
ka biznesu. 14.30 —£ ■
Władza i reformy.
14.45 —i Nasza 
prognoza. 14.52 —
Wiadomości. 15.00 
—r Film faib. 16.30—
Cztery koła. 16:50

Tangomania.
" 17.45 — Horror.

18.05 — Kibir tele 
vibłr. 18.25— Serial 
'Dzika róża'. 18.50
— Gra TV 'Tak.
Nie.'. 19.40 — Ma-

. gazy n TV. 20.00 —
Wiadomości. 20.35
— Serial 'Łobuz*. 21.30 — Kronika 
02. 21.50 — Audycja muzyczna 
2 2 .1 0 Film fab. USA 'Diana i Karol. 
Pałacowy rozwód*.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — 

Film anim. 8.30 — Serial *Santa Bar­
bara*. 9.30 —  Show Guinnessa.
10.00 — Muzyka. 10.30 —  Film fab. 
'Złoto'. 11.55 — Lekcja jęz. ang.
12.00 — Film fab. 13.30 — Muzyka
15.00 — Magazyn podróży. 16.30— 
Muzyka. 16.45 — Lekcja jęz. niem, 
17.00— Film fab. 18.30— Film anim,
19.00 — Wieści. 19.30 — Serial 
'Santa Barbara'. 20.40 — Film anim.
21.00 —"Wiadomości. 21.30 — Film 
fab. 'Wyprzedaż'. 23.00 — Wiado­
mości. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.15 — 90x60x90. 7.30 — Film 

fab. 'Gość z przyszłości'. 9.20 
Film fab. 'Wyścig w pionie*. 10.25— 
Tablica ogłoszeń. 18.50 — Dziś w 
miasteczku. 19.00— Serial Tagerd1
20.10— Film fab. *13 dni we Francji'
22.10 — Pozdrowienia muzyczne.
23.10 — Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.20 — 'Godzina pąsowej 

Róży' — film fab. prod. polskiej,
11.45— Studio XIX FPFF Gdy nia-94.
12.00 — 'Najwspanialsze zjawiska 
przyrody1 — film dok. 12.45 — Wia­
domości. 12.55 —: Transmisja uro­
czystości przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza w rocznicę powstania 
Rzeczypospolitej. 14.20 ~  *W 
służbie Orła Białego* — film dok.
14.45 — Śpiewanki rodzinne — 
“Przybyli ułani*. 15.05 i— ‘Spodzie­
wane nadejście jesieni, czyli obrazy 
Lanckorońskie* —  humoreska poe­
tycko-muzyczna. 15.40 — 'Śluby 
ułańskie' (1934 r.) 17.00— Program 
dokumentalny. 17.30— Skamandry- 
cfc.— widowisko. 18.00 — Teleex- 
press. 18.25 —  'Inny Chopin'. 19.05

j — Randka w ciemno—  zabawa qui- 
zowa. 19.50— Studio XIX FPFF Gdy- 
nia-94. 20.00 ■— Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — 'A jednak 
Polska' —̂  film dok. 22.45 — 
'Mężczyzna idealny* — komedia 
prod. USA. 0.25 — Studio XIX FPFF 
Gdy nia-94.0.40—Widowisko doku-' 
mentalne. 1.40 — *W służbie Orła 
Białego*— film dok. 2.00— 'Saint— 
Germain jdes — pres* — film dok. 
prod. franc.

Free
Bibie Study Course
Fili in the Mailing Label Below 
Wilh Compiele Name and Address

Name: •. , . H i  H
Apt. No._t  .
Street _________
City
Zip------------------------------------------

Mail to:
World Bibie School 

1409 N. Waterview Dme 
Richardson, Texas 75060 

U.S. A.

Znad Wili
Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.1
15.00.17.00.20.00.22.00,- 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii1
7.15 - Kalendarium historyczne 
730 - Krótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomości 
BBC
8.05.9.05.10.05.22.05 - Kursy 
walut
8.15.9.15 - Horoskop 
9 JO - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18. 
21.00 - Wiadomości po polsku 
litewsku 
1030,12.30,1430 - Serwis 
kulturalny
11.05,1930 - Koncert życzeń 
1130,1330,1530 • Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii”
16.05 - Zwariowana Dziewiętna( 
stka - lista przebojów Radia "Znad 
Wilii" (sobota)
1630 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
2030 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota)
2030 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny 
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 

Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisvćs 60 

teł. 42 94 57

Szanowni Państwo! 
Udostępniamy możliwość nabycia 

AKCJI "UKIO BANKAS"
za czeki inwestycyjne. 

Zwracać się: Vilnfus, Ukmerges 41-506, 
tel. 35-11-12, 35-39-93.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " ■f Ogłoszenia
Systemy zabezpieczenia samochodów

t Mamy coś do zaoferowania 
I samochodowi taniemu i bar- m 
dzo drogiemu. Jak też zamki 
M UL-T-LO CK.

Al. Laisrts 77, 2600 y il­
nius, teł. 47-01-29.

(Zam. 1067)KUPUJEMY 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vilnius, tel. 61-14-03 
(byle kino "Planeta").

(Zam. 1055)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Viinias, Saranorfcą 7, teL 63- 

79-16, Idno "Vingis".
(Zam. 1058)

STALE SKUPUJEMY 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Yilnius, tel. 45-79-23, 

26-26-91.
(Zam. 1004)

SPRZEDAJEMY 
6-lahwyelemH 1200x700 mm 
yilnius, teL 48-14-70 w godz. 

13-20, 47-09-12 I 46-73-71 od 
godz. 18.

____________ (Zam. 1101)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Vilnias, Trakq 5, teL 22-08- 

40. Zwracać się w dniach pracy 
od godz. 9 do 18.

(Zam. 1056)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.
Vllnius, Manto 3, UL 73-12- 

50. Sklep z nasionami przy 
Rynka Kałwaryjskim.

(Zam. 1057)

SPRZEDAJEMY
DREWNO OPAŁOWE. 

Odbiór w Mejszagole. In­
formacja pod numerem 
te l 22-15-36.

(Zam. 83-D)

KUPIĘ
w dowolnych ilościach po dobrej, 

cenie nikiel, nlchrom,oi6w, brąz, alu­
minium, miedf.

Yilnius, teL 76-87-44.
(Zam 1102)

Okna, drzwi, 
witryny i fasady
0 standardzie 
europejskim z PCV
1 aluminium według 
technologii 
niemieckiej firmy

nVEKA“
i belgijskiej firmy

"REYNAERS"
—  projekty,
—  wykonanie,
—  montowanie.

(Zam 929)

Uczę potocznego języka litewskiego oryginalną przyśpieszoną metodą z 
pomocą magnetofonu. Vilnius, teL 42-01-93 od godz. 20.

(Zam. 1071)

Skupujemy od przedsiębiortwi 
poszczególnych osób

z ł\o m
metali żelanych I stali nierdzewnej

Zwracać się:
VILNIUS
Naujoji Vilnia — tel. (22) 67-35-10 
AukStieji Paneriai —  teL (22) 64-01-41 
AKMENĆ — UL (295) 4-6S-60 
ALYTUS — UL (235) S-76-24 
BIRŻA1 —  UL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS — UL (229) 5-14-12 
JONAVA — UL (219) 5-26-60 
KAUNAS — UL (27) 23-*0-7*
KĆDAINIAI — UL (257) 5-03-63 
KLAIPĆDA — UL (261) 3-20-33, 7-05-66 
MARLI AMPOLĆ — UL (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS —  UL (254) 6-04-03,6-20-05 
ROKIŚKIS— UL (27*) 5-29-7S 
ŚI AULI Al — UL (21) 49-40-7*
ŚILUTŻ — UL (241) 5-16-59 
TAURAGĆ — UL (246) 5-25-72 
UTENA — UL (239) 4-«7-22 
YARŻNA — UL (260) 5-10-79

(Zam 1093)
Z klientami rozliczamy się od razu;

SKUPUJE ISPRZKDAjf
wyroby Jublkrakfe,

* > * .,  pUtjrn,, ordery uJJ" 
p.lUd. srebro bchnli r ^

Rodlcauiy i i ,  ̂  raal
Zw r.cmt sl,: N w p ^ ,,  

30, V lln ln , UL 26-15-56.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYnc 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godi. 9 ... 
Vrublevskio 2, kolo placu Katcdrafc... 

V ilniu5,td.227017

EKRANY
PEkGALĆ —■ "Zwariowany *.

dzłeń" (USA)— o 1130,1330U S 
1730,1930.

LIETUVA— "Spragniona koku. 
ta" (USA) — o 12,14,16,18,20. !

YILNIUS— "Szybkość* (USAW 
o 11.15, 13.20, 1530, 17.40,1 
10.X1—  "Siedmiu rramwfąjfa* 
1950; 11.XI — retrospektywa Glmó* 
litewskich: "Rozdarte niebo* — 0 
1950; w foyer do 19JO — Kknnas 
(godz. 11-20).

HELIOS — I sala — "Rambo-r 
(USA)— o U , 13,15,17,1850,28.4#; 
Ilwideosala— "Park jnntfskT (USA) 
— o 1150,14.10,1850; "RatetaS 
<jant-4" (USA) — o 16.10; "Uftit 
przykrości" (USA) — o 21.

YINGIS —  "Władca zwienąt-r 
(USA) —  o 15; "Godzląy 
noścT (USA)— ol7; "Policja objea- 
jawa" —  o 18.45.

AUŚRA — "Emmaaaełfrf 
(Francja) — o 1030, 1420,18J6, 
1950; "Miłość i kule" (USA) -  o 
1220,16.10.___________________

KALENDARIUM
* Czwartek (10lXI) jest 314 dnia 

1994 r. Do korica roku 51 dni
* Znak Zodiaku— Skorpion.
* Imieniny: Andrzeja, Leny, Lu- 

domira, Nimfy.
* Wschód Stodca — 739, zachód 

— 16.26. Długość dnia 8 godz. 47 min.
* Księżyc. Pierwsza kwadra o 8 

godz. 15 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 10 fisto* 
pada zachmurzenie z pnejd- 
ulemami, bez opadów, z rana -* 
gołoledź, wiatr sta by, północojr- 
Temperatura 5-10 stopni ciepb- 

Wciągu następnychdwfldKM 
bez opadów. Temperatura w o«J 
4-9 stopni mrozu, w dzieli od0o° 
5 stopni mrozu.

Dytuml wydani*: 
Łucj. BRZOZOWSKA 
Terasa ŻARK 
Terasa STRUMtO
BronWnn MICHAJŁ0WSKA

Łorata BORKOWSKA
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OGŁOSZENIA I REKLAME W Domu Prasy (aL Lalsrśs 60, * aL Gedknino 46-1; * W oddziałach łączności: . •MlcWnai; • Rodamina;
KKKLAMlfr piętro 11, pokśj 1114, leŁ 42-69-63, * nLPrilmo26; • B r^ T ce™ ^  2 * • Nemenćini; • Saiłainka* 

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" faz 42-72-65) w dniach pracy od * .1 nMlłmlna 1  *nr4ŁKaialafU!iaasl31: •  NemeJk *SaścnŁ 
PRZYJMUJE SIĘ; P°d •dresami Poczta Centralna. • BnivTdtfk±s; *  Paberi*; * W Kownie: 
---- -- w WILNIE (od godz. 9 do 19); • KihUial; * Pagiriai; uLBlr&lS.


